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WIELKI MARSZAŁEK POLSKI JÓZEF PIŁSUDSKI. 


w Druga Rocznice 


Pamiętny dzień bólu, rozpaczy i odrętwienia tępego. W głębi jaźni rodzi się lęk 
o jutro rzeczywistości polskiej. Był to dzień 12 maja 1935 r., gdy Wielki Wódz Narodu i Bu- 
downiczy Odrodzonego Państwa Polskiego Józef Piłsudski zakończył swój strudzony żywot. 

Rozniosły się echa żałobne po całaj Polsce, pogrążając kraj w Smutku głębokim 
i niepewności o przyszłość najbliższą. 

W tych dniach żałoby powszechnej, naród polski zjednoczył się i skupił w miłości 
i czci głębokiej dla swego Wodza. 

W obliczu wielkiej straty ustały waśnie i swary. Nimb wielkości i tchnienie wiecz- 
ności wyczarowały w duszach polskich pierwiastki dobra i piękna. 

Naród w chwili osierocenia pozostawiony własnym siłom, wpatrzony w niedawną 
przesz.ość i szukając dróg samodzielnej dacyzji przyszłości, ocenił jak nigdy wielkość, 
ofiarność i zjawiskowość postaci Józefa Piłsudskiego. 

Odszedł na wieki Wódz i Człowiek Wielki, który wyszedłszy z najgłębszych tęsknot 
i sięgań promiennych narodu, był z narodem związany wiarą w jego wielkość i posłan- 
nictwo dziejowe od najczarniejszych dni kięskowych niewoli do najwspanialszych zwy- 
cięstw dni ostatnich. 

W mrokach niewoli On jedan wzniecił iskrę buntu i kazał wierzyć w zwycięstwo 
nieśmiertelnego ducha Polski. 

Ten Wielki wychowawca narodu kazał tym, którzy wiarę Jego podzielali rozumieć, 
że ziszczenie wielkich ideałów i wielkich zamierzeń, okupuje się wielkimi ofiarami, nieraz 
całym swoim życiem. 

Całe życie Józefa Piłsudskiego jest tego najgłębszym potwierdzeniem. 

Twórca pierwszego czynu zkrojnego Polski po powstaniu 1863 r., zaszczepia tra- 
dycję cnót rycerskich. Nakazem i rozkazem porywa naród do niespotykanych na przes- 
trzeni historii Polski wysiłków, tworząc potężną, opromienioną zwycięstwami i umiłowaną 
przez naród armię polską. 

Wielki Zwycięzca, w krwawych zapasach z wrażymi potęgami, mieczem wyrębuje 
granice tworzącego się Państwa polskiego, przekreślając niegodne sojusze, uszczuplające 
potęgę Faństwa. Epokowym zwycięstwem nad armiami rosyjskimi w sierpniu 1920 r. 
stawia zaporę między Wschodem i Zachodem, umacniając ostatecznie mocarstwowe sta- 
nowisko Polski w Świecie. 

Pod czujną strażą dzielnej armii polskiej zabezpieczone granice Polski, pozwalają 
Wielkiemu Budowniczemu na rozwinięcie wielkich planów gospodarczych odradzającej się 
Ojczyzny. Że zgliszcz i popiołów powstaje Nowa Polska. 

Odszedł Wódz, Budowniczy Państwa i wychowawca narodu, odszedł Wódz, lecz po- 
zostało dzieło całego Jego życia — Państwo polskie i testament Pierwszego Marszałka 
Polski J. Piłsudskiego, wypisany czynami całego Jego życia — Honor i Ojczyzna, Ojczyzna 
i Honor. 

W rocznicę Śmierci Józefa Piłsudskiego przypomnieć należy słowa wypowiedziane 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej prof. |. Mościckiego, podczas przeniesienia prochów 
Wielkiego Marszałka Polski do krypty na Wawelu: 

i DD dziedzictwo pozostawił w spadku po sobie Ten potężny władca serc i dusz 
polskich. 

Cześć, jaką otaczaliśmy Józefa Piłsudskiego za Jego życia, wzmaga się dziś i po- 
tężnieć będzie w Polsce z godziny na godzinę coraz stokrotniej. 

Niech hołdy, dziś prochom Wielkiego Folaka składane, zamienią się w śluby docho- 
wania wierności dla Jego myśli w daleką przyszłość przenikających. Niech przekują się 
w obowiązek strzeżenia dumy i honoru narodu, niech wole nasze do twardej pracy i walki 
z trudnościami zaprawią, a serca nasze wielką Jego dla Ojczyzny miłością rozpalą. 

U bram domostw naszych postawmy warty, byśmy bezcennego kruszcu cnót przez 
Niego pozostawionych nie uszczuplili, niczego z wielkiego po Nim dziedzictwa nie uronili 
i byśmy duchowi Jego, troską za życia o losy Polski umęczonemu, spokój w wieczności dali*. 

W tę drugą rocznicę śmierci Wodza Narodu uczynić nam należy rachunek sumienia 
czyśmy bezcennego kruszcu cnót przez Niego pozostawionych nie uszczuplili i czyśmy ni 
czego z wielkiego dziedzictwa po Nim nie uronili, 
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Swięto mieszczaństwa 


.„,Poznawszy zadawnione rządu naszego wa- 
dy, chcąe korzystać z z pory, w jakiej się Euro- 
Pa znajduje i z tej dogorywającej chwili, która 
nas samym sobie wróciła, wolni od hańbiącej 
obcej przemocy nakazów, ceniąc drożej nad 
życie, nad szczęśliwość osobistą — egzystencję 
polityczną, niepodległość zewnętrzną i wolność 
wewnętrzną narodu, którego fos w ręce nasze 
Jest powierzony, chcąc oraz na błogosławieństwo, 
na wdzięczność współczesnych i przyszłych po- 
koleń zasłużyć, mimo przeszkód, które w nas 
namiętności sprawować mogą, dla dobra pow- 
szechnego, dla ocalenia Ojczyzny maszej i jej 
granic, z majwiększą r at ducha niniejszą 
Konstytucję uchwalamy...* 


Dostojnie, godnie WALA chwale i ku 
Przyszłych podźwignień należytamu kierowaniu 
brzmiały uroczyste słowa wstępu do Konstytucji 
3 maja 1791 roku. — 


Powalony, z wielkości swojej, upokorzony 
Pierwszym rozbioram Naród, o którego względy 
ubiegały się niec gdyś ANDREA a 
się z letargu czasów Saskich. Ból serc patrio- 
tycznyjeh podyktawał mu wolę naprawy. Daleka 
to była droga. Trzeba było przełamać upór za- 
dawnionych przesądów, wzbudzić zapomniane 
do Unii Horodelskiej wielkie słowa miłości, 
wszczepić pogląd, że zrównamie stanów spotę- 
guje siły materialne i moralne narodu, wzmoże 
siłę obronmą Państwa. 

W szczupłym ma razie gronie najzaufańszych 
posłów, do którego i król mależał, poczęto radzić 
nad ułożeniem nowej formy rządu. Przyg otowa- 
niem odpowiedniego projektu zajeła się pod kic- 
runkiem Ignacego Potockiego osobna deputacja. 


Prace sejmu ciągnęły się powoli, tamowane 
przez przeciwników reform. Ale patrioci potra- 
fili uratować swoje dzieło. W noc z 2-go na 3-go 
maja w mieszkaniu marszałka Małachowskiego 


zebrali się posłowie, majlepsi wśród dobrych, 
i podpisałi zobowiązanie: 

„W szczerej chęci ratunku Ojczyzny, w okro- 
pnych nad Rzeczpospolitą okolicznościach, 
projekt p. t. Ustawa Rządu w ręku Marszałka 
Sejmowego i konfederacji koronnej złożomy, do 
jakmajdzielmiejszego popierania przyjmujemy, 
zaręczając to masze przedsięwzięcie hasłem mi- 
łości Ojczyzny i słowem honorul...* 

Nad królewską Warszawą, zaczęła wschodzić 
„majowa jutrzenka”, by na zajutrz z katedry 
Świętego Jama rozdzwonić się głosem naprawy 
Rzeczpospolitej, nad całą Polską. 

Naród ocknął się. Zerwał z „liberum veto“, 
uchwalił niezależność sądów, ciągłość zwienzch- 
nictwa państwowego, wzmocnił armię narodową 
do wielkiej jak ma owe czasy siły 100 tysięcy 
głów, ale nade wszystko powołał do współobywa- 
telstwa nową warstwę kudności — mieszczań- 
stwo. Uchwała Konstytucji przypuszczała miesz- 
czan do posiadania dóbr ziemskich, stopni wojs- 
kowych, uwalniała od wyjątkowej jurysdykcji, 
znosiła zwyczaj, że zatrudnienia przemysłowe, 
rzemieślnicze, handlowe powodują utratę szla- 
chectwa i. t. d. 

loto miało odtąd tak być, że mieszczamin 
miał równać krok ze szlachcicem. — 

Był lo w ówczesnych warunkach pizewrót 
ogromny, który sprawił, że odtąd mieszczaństwo 
podzieliło z całym narodem niedolę i chwałę 
dziejową, że nie było odtąd różnych obywateli, 
ale jedni żołnierze Najjaśniejszej Rzeczyposplitej 
powołani do tego, by wielką, silną, niepodzielną 
była wspólna ojczyzna — matka. 

Kiedy dzisiaj po blisko 150 latach od tamtej 
Konstytucji organizuje się mocno społeczeństwo, 
nie można zapomnieć o „Prawach“ Konstytucji 
3 maja w odniesieniu do mieszczan, tej ostoi ładu 
społecznego, spokoju, tradycji, rodziny, patrio- 
tyzmau i religii, 


Z Walnego Zjazdu Rady Wojewódzkiej Wielko- 


polskiego Związku Rzemieślników Chrześcijan 


W niedzielę dn. 2 maja b. r. w sali Domu 
GAŁEK w Poznaniu odbył się W. 
Zjazd Rady wojew. W. Z. R. CH. 


Zjazd zagaił prezes Zarządu Głównego W. 

2. R. CH p. ` Wojciech Sobczak, witając | przy- 
a na zjazd gości, po czym prezes Pozn. 
Izby Rzem. p. Wi. Zakrzewski wygłosił refe- 
rat na temat kredytu rzemieślniczego. 


Pan Wł Zakrzewski wskazał że sprawa 
należytego rozwiązania problemu kredytowe- 


go w rzemiośle należy do jednego z najważ- 
niejszych zagadnień. 


Potrzeby te bezwzględnie uznał już oddaw- 
na Bank Gospodarstwa Krajowego i w tym 
celu ustanowił specjalny kredyt na. potrzeby 
rzemiosła, którego stopa procentowa wy- 
nosi 4%, 

Bank Gospodarstwa Krajowego nie roz- 
prowadza bezpośrednio kredytu wśród rze- 
miosła, lecz czyni to za pośrednictwem Ban- 


ków Komunalnych i innych instytucji kredy- 
towych, posiadających swe 'siedziby w posz- 
czególnych miejscowościach województwa. 

Banki Komunalne, czy inne instytucje 
kredytowe, które podejmują się rozprowadze- 
nia kredytu rzemieślniczego, muszą posiadać 
solidną pewność zwrotu udzielonej pożyczki, 
gdyż odpowiadają calkowicie za przydzielony 
im do rozdziału kredyt. 

Z tych 4%, jakie wolno Komunalnym Ban- 
kom i innym ft yo kredytowym pobie- 

rać od wspomnianego kredytu rzemieślnicze- 
go, przypada 2%% na rzecz Banku Gospodar- 
stwa Krajowego i 1% na rzecz instytucyj kre- 
dytowych, które rozprowadzają kredyt ten 
wśród rzemiosła. 

Te 1%% tworzą t. zw. marżę, z której mu- 
szą Banki pokrywać wszelkie koszty powstałe 
z tytułu rozprowadzania tego kredytu, a za- 
tem niema już mowy o jakimkolwiek zysku, 
które te instytucje, z uwagi na swój charakter 
przedsiębiorstw obliczonych na rentowność 
mieć powinny. 

Z przyczyn zatem nieopłacalności, Banki 
Komunalne, jak i inne instytucje kredytowe, 
nie kwapią się z przyjmowaniem od Banku 
Gospodarstwa Krajowego kredytu dla rze- 
miosła, gdyż przy marży 1%% cala ta proce- 
dura dosłownie im się nie opłaca. 

Jeżeli mimo to rozprowadziiy Banki Ko- 
munalne i inne instytucje Kredytowe, kredyt 
śród rzemiosła, to czyniły to raczej z pobudek 
czysto obywatelskich. 

Z uwagi na wymagane gwarancje z kre- 
dytu bankowego może korzystać jedynie 30% 
rzemieślników. 

Dla pozostałych 70% utworzono Kasy Bez- 
procentowego Kredytu Rzemiosła. Chrześci- 
jańskiego. Niestety udzielane kredyty obraca- 
ją się w kwotach od zł. 50 do 200 zł. 

Dlatego pożądanem jest, aby problem Bez- 
procentowych Kas był również wzięty przez 

całe społeczeństwo i odpowiednie czynniki 

pod uwagę, zwłaszcza, że Kasy te w swych za- 
łożeniach mają również wspomaganie tych 
rzemieślników, którzy mają zamiar osiedlić 
się poza województwem poznańskim. 

Zagadnienie to jest tem ważniejsze, że na 
terenie województwa poznańskiego ilość sa- 
moistnych warsztatów jest o 25% większa od 
faktycznego zapotrzebowania w stosunku do 
potrzeb ludności. 

Prezes Zakrzewski reasumując powyższe 
stwierdził, że w celu unormowania kwestji 
kredytu rzemieślniczego koniecznem jest: 

1) zwiększnie przez Bank Gospodarstwa 
krajowego, przy 4% kredycie rzemieślni- 
czym dla instytucyj kredytowych roz- 
prowadzających marży z 1%% na co 
najmniej 2%; 

2) przediużenie czasokresów spłaty tego 
kredytu w ten sposób, aby rzemieślnik 
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co kwartał mógł spłacać 10% uzyskanej 

pożyczki; l 
3) zwiększenie ogólnej kwoty przyznane- 

go przez Bank Gospodarstwa Krajowe- 

go 4% kredytu dla rzemiosła do wyso- 
kości 2 milionów złotych na woje- 
wódźztwo poznańskie; 

4) zasilenie również Kas Bezprocentowych 
ze strony samorządów terytorialnych, 
jak i wszelkiego rodzaju instytucyj 
społecznych; 

5) niedopuszczenie do powstawania w jed- 
nej miejscowości kilku Kas Bezprocen- 
towych, lecz kumulowania ich zadań 
dla potrzeb rzemiosła, kupiectwa i drob- 
nego przemyslu. 

W dalszym ciągu obrad zabrał głos prez. 
Wojciech Sobczak, wygłaszając referat, w któ- 
rym poza kwestiami natury organizacyjnej 
bardzo szeroko omówił sprawę wniesionego 


ostatnio do laski marszałkowskiej przez posła 


Snopczyńskiego projektu 
wa przemyslowego. 

W reteracie swym zaznaczył, że juź w roku 
ubiegłym mówił o bolączkach życia organiza- 
cyjnego rzemiosła. 

Nawiązując do prac organizacyjnych w 
Wielkopolskim Związku ltzem - Chrześcijan 
prezes Sobezak wskazał na intensywną pracę 
w tym kierunku. 

Przede wszystkim podjęta była akcja 
urządzania kursów przygotowujących kandy- 
datów do składania egzaminów mistrzowskich. 
Akcja — wydała bardzo pomyślne rezultaty. 
Szczególnie żywioł młodszy w rzemiośle po- 
budzono nie tylko do kształcenia się, ale prze- 
de wszystkim było to przygotowanie przy- 
szłych kadr organizacji. 

Bardzo silnie podkreślono w czasie odby- 
wania tych kursów, że każdy rzemieślnik nie 
tylko powinien, ale musi należeć przede wszy- 
stkim do Cechu, a niezależnie od tego do ogól- 
no-branżowej organizacji jaką jest Wlkp. 
Związek Rzemieślników ORG, 


Bo jest wiele rzeczy, które osiągnąć można 
tylko wspólnym wysiłkiem. Sami rzemieślni- 
cy muszą wskazać na możliwości które wypro- 
wadzą rzemiosło z trudnej sytuacji gospodar- 
czej. 

W odniesieniu do sprawy wniosków do no- 
welizacji ustawy przemysłowej to projekt ten, 
można nazwać projektem całego rzemiosła. Do 
przyszłej ustawy przemysłowej rzemiosło 

przywiązuje wielkie znaczenie. 

Więc teraz jeżeli już projekt nowelizacji 
ustawy przemysłowej złożony został do laski 
marszałkowskiej, uzgodniony przez reprezen- 
tantów całego rzemiosła ehrześcijańskiego w 
Polsce, to obowiązkiem tego rzemiosła jest 
zdecydowanie popierać wysunięte wnioski, a 
nie bawić się w nowelizację nowelizacji, co 


nowelizacji pra- 


niestety ma miejsce w pewnych kołach rze- 
mieśłniczych, a co dla nas jest bardzo niezro- 
zumiałem. W ostatnim bowiem czasie w Kra- 
„kowie pewne czynniki wśród rzemiosła podję- 
ły akcję zdążającą niewiadomo w jakim kie- 
runku i do jakiego celu, żądając: 

1) od posłów, Sejmu i Rządu: przywróce- 
nia Stanu prawnego w cechach z przed dnia 7 
czerwca 1927 r., a w szczególności przymuso- 
wego należenia OAAR do cechów, od- 
rębnego cechu dla chrześcijan i przywrócenia 
cechom prawa egzaminowania czeladników; 


2) od województwa w Krakowie: zniesie- 
nia rozporządzenia z roku 1933 o ilości ucz- 
niów, ograniczającego zbyt dotkliwie prawa 
rzemieślników do przyjmowania i zatrudnia- 
nia młodzieży; 

3) od Izby Rrzemieślniczej w Krakowie, 
uby zaprzestała rejestracji uczniów bez zgody 
cechów, jak to robi obecnie. 


Dla nadania powyższym żądaniom charak- 
teru żądań ogólu rzemieślników całej Polski, 
zebrani uchwalili dążyć do zwołania ogólno- 
polskiego zjazdu rzemieślników chrześcijan 
poza Izbami Rzemieślniczemi. 

Wzakończeniu prezes Sobczak zaapelował 
w imieniu zebranych do Kolegów z woje- 
wództwa krakowskiego, ażeby odstąpili od 
powziętego zamiaru zwołania ogólno-polskie- 
go zjazdu rzemiosła. Koniecznem i wskaza- 
nem jest, aby wszystkie komórki organizacyj- 
ne rzemiosła, jakimi są cechy oraz inne sto- 
warzyszenia rzemieślnicze  polsko-chrześci- 
jańskie, zajęły jednolite stanowisko i popie- 
n bardzo silnie już zlożony w Sejmie pro- 
jekt z wnioskiem o zmianę ustawy przemysło- 
wej bez żadnych dalszych zasadniczych zmian. 
KIE. | przysłowie mówi: „Jeśli się dwóch kłó- 

, to trzeci z tego korzysta“. 


W obszernej dyskusji jaka wywiązała się 
nad referatami zabierali głos: pp. Kubanek, 
wiceprezes lzby Rzem. w Krakowie Jarosz, 
prezes Mencel z Warszawy, który ze szczerym 
zadowoleniem stwierdził postępy organiza- 
cyjne wśród rzemiosła chrześcijańskiego. 

Pan „poseł A. Snopczyński podał do wiado- 
mości, że w odniesieniu do projektu kredytu 
inwestycyjnego dla rzemiosła, Pan premier 
powiedział, że narazie nie należy go wnosić do 
Sejmu, a raczej Bank Gospodarstwa Krajo- 
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wego zwiękezy sumy kredytu rzemieślnicze- 
go niskoprocentowego, jak również przedłu- 
żony zostanie termin EAER tego kredytu 
na 4 —5 lat, oraz zwiększona zostanie marża 
w bankach, które kredyty te będą rozprowa- 
dzać. Przemówienie swoje zakończył p. poseł 
Snopczyński apelem o propagowanie koniecz- 
ności organizowania się, gdyż tylko w jed- 
ności leży siła. 

W sprawach kredytowvch zabrał głos dele- 
gat Izby Rzem. ze Stanisławowa. 

Przystępując do dalszego punktu obrad p. 
prezes Sobezak podał do wiadomości zaistnia- 


lą koncepcję współpracy Wielkopolskiego 
Związku Rzemieślników Chrześcijan z Towa- 


rzystwami Przemysłowo-Rzemieślniezemi. 
Odpowiednie wnioski akeeptujące, zebrani 
jednośłośnie uchwalili. 


Walny Zjazd 
Wieeminister Przemysłu i 
Adam Rose, który wygłosił przemówie- 
nie nacechowane serdecznością i przy- 
chylnością, zwłaszcza w odniesieniu do rze- 
miosła wielkopolskiego. Na wstępie swego 
przemówienia oświadczył, że czuje się bardzo 
przywiązany do Poznania, bo tu odbywał stu- 
dia i tutaj też w dniu 27 grudnia 1919 roku był 
jednym z tych, którzy walczyli o oswobodze- 
nie Poznania z pod jarzma pruskiego. Prze- 
chodząc z kolei do spraw gospodarczych p. 
Wice-Minister z zadowoleniem stwierdzili, że 
jeśli będziemy nadal robili takie postępy, ja- 
kie zrobiliśmy w ciągu 18-tu lat Niepodleg- 
łości, to możemy być pewni, że dojdziemy 
wreszcie i do odrodzenia gospodarczego. W 
pracy tej rzemiosłu przypada wielka rola i 
aczkolwiek jest ona bardzo trudna i usiana 
chwilowemi niepowodzeniami, to jednak nie 
należy w pracy tej ustawać. W dalszym ciągu 
swego przemówienia p. Wiee-Minister życzył 
rzemiosłu wielkopolskiemu, by doczekało się 


zaszczyci przybyciem 


Handlu Dr 


pelnego rozkwitu. Przemówienie swe, które 
nagrodzono rzęsistemi oklaskami, zakończył 
Pan  Wice-Minister słowami: „Zjazdowi 


Szczęść Boże!“ 


Na zakończenie prezes Sobczak podzięko- 
wał Panu Wice-Ministrowi za serdeczne i peł- 
ne otuchy przemówienie, oraz wszystkim ze- 
branym za liczne przybycie na Zjazd i rzeczo- 
we obrady. 


Pawilon Ogólnopolskich Targów Rzemiosła 


Tegoroczne Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie mimo swej nazwy są przede wszystkim 
pokazem dorobku krajowej produkcji. Polski 
charakter dominuje w nich zdecydowanie, 
rozmiary zaś pokazu, różnorodność i jego wy- 
soki poziom techniczny przewyższają poniekąd 


rok ubiegły i chlubnie świadczą o postępach na- 
szej techniki i woli uniezależnienia się od za- 


granicy. Daleey od optymizmu, dajemy 
wyraz przekonania, że w obliczu po- 


wszechnego, światowego ożywienia gospodarcze- 
go i poprawy koniunktury stopniowo odradza się 


w nas wiara we własną moc twórczą i wola jak 
najszybszego wyjścia z imipasu. 

Wielki przemysł zaprezentował nam cały sze- 
reg artykułów nie ustępujących pod wielu wzglę- 
daN wzorom zagranicznym. Rzemiosło, podo- 
bnie jak w latach zeszłych, zajmuje własny „pa- 
wilon, częściowo jednak, dla braku miejsca 
występuje w sąsiednich, jak np. f-ma Scholl 
z Warszawy i Spółdzielnia Koszykarsko-Wik- 
liniarska z Nowotomyśla. Gospodarzem Pawi. 
lonu Rzemiosła jest Poznańska Izba Rzemieśl- 
nicza, której decyzją Rady Związku Izb Rze- 
mieślniczych powierzono organizowanie w 
r. b. udziału rzemiosła ca'ej Polski WO: „5. 


T. R. 


Rozplanowanie stoisk uległo. zmianie, 
dzono szersze przejścia uzyskując przelo łat- 


urzą- 


wiejszy do nich dostęp i lepszą perspektywę. 
Większe niż dawniej przeciętne rozmiary stoisk 
umożliwiły dostawcom bardziej estetyczne roz- 
mieszczenie eksponatów i uzyskanie dużego efe- 


ktu Odnosi się to głównie do licznie wysta- 
wiającęgo rzemiosła stołarsko - meblowego, 


świadczy zaś o wyczuciu konieczności jaknajlep- 
szego zaprezentowania swych wyrobów zwiedza- 
jacej publiczności. Przeważają stoiska rzemio- 
sła poznańskiego. Gdzie leży przyczyna absty- 
nencji innych województw, trudno na to dać od- 
powiedź, faktem jednak jest, że w obeemej swej 
postaci OPTR nie dają pełnego wyrazu możliwo- 
ści produkcyjnych rzemiosła całej Polski, a staje 
się coraz bardziej mimo swej nazwy, targami 
o charakterze regionalnym. Miejmy nadzieję, 
że przeszkody które uniemożliwiły wielu okrę- 
gom izbowym udział w tegorocznych OPTR, 
a które prawdopodobnie sprowadzają się do 
niedomagań akcji propagandowej, w przysz- 
tych tach zostaną usunięte. O ile to nastąpi, 
a nastąpić musi, wówczas trzeba będzie znacz- 
nie rozszerzyć ramy powierzchni OPTR i po- 


myśleć o tym, by pawilon, „czy pawilony rze- 
mieślnicze mogły pomieścić wszystkich zgła- 
szających swój udział, a więc inaczej niż to 
ina miejsce w b. r. 

Uroczystego aktu otwarcia OPTR dokonał p. 
Minister Przemysłu i Handlu A. Roman w asyście 
licznego groma przedstawicieli sfer rządowych, 
świata gospodarczego i w obecności J. E. Ks. 
Kardynała Hlonda, Osobą swoją zaszczycającego 
również pawilon rzemiosła i zawsze okazującego 
jak największe zainteresowanie sprawami rze- 
miosła. Goście powitani zostali przemówieniem 
p. Prezesa Wł. Zakrzewskiego, jako gospodarza, 
p. Posła A. Snopozyńskiego jako Prezesa Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych i Dyrektora Związku Izb 


OGÓLNY WIDOK PAWILONU 
RZEMIEŚLNICZEGO 


p. B. Sikorskiego, po czym p. Minister wraz z 
otoczeniem wdał się na zwiedzanie stoisk. Na 
sali zgromadzeni byli licznie Prezesi i Dyrekto- 
rzy wszystkich Izb Rzemieślniczych, przedstawi- 
ciele cechów, organizacji rzemieślniczych i wy- 
stławcy. 

Tegoroczne OPTR zgromadziły mniejszą niż 
w r. z. cyfrę wystawców. Najliczniej reprezen- 
towane są grupy drzewna i metalowa. Wyłącz- 
nie prawie widzimy wśród nich firmy wielko- 
polskie i pomorskie, przy ezym w stolarstwie 
meblowem na czoło wysuwa się ośrodek swa- 
rzędzki, dający w całym szeregu okazale deko- 
rowanych stoisk wielką liezbą najróżnorod- 
niejszych tanich, a pięknych kompletów me- 


MAC * zdobywających sobie zasłużone 
uznanie estetyką formy i solidnością wy- 
konania. Uzupełnieniem tego działu są 
stoiska f-my Dostatni z Poznania nasta- 


wionej na produkeję seryjną krzeseł i sto- 
łów rozsuwanych o własnej dowcipnej komstruk- 
cji oraz p. Władysława Zakrzewskiego, Prezesa 
Izby i seniora rzemiosła poznańskiego, którego 
firma prowadzi dział fornierów i jest generalnym 
ich i tanim dostawcą dla miejscowych warszta- 


tów. Dział meblowo - tapicerski liczy ogółem 
dwadzieścia kilka stoisk. Na szczególne wyróż- 
nienie zasługują jednak te, które w ścisłym opar- 
ciu o CHR od dłuższego już czasu podjęły i pro- 
wadzą pionierską działalność na polu eksportu 
rzemieślniczego w zakresie, jak dotąd, głównie 
galanterii kuchennej i pojedyńczych sztuk me- 
blowych. Należy oczekiwać, że w miarę zdo- 
bywania doświadczenia eksportowego nomenkla- 
tura produkcji. eksportowej zostanie znacznie 
rozszerzona, dzięki zaś organizowaniu przez 
BOHR-y współnych, odpowiednio zmechanizo- 
wanych i wyłącznie nastawionych na produkcję 
masową standaryzowaną warsztatów stolarskich 


STOISKO PRASY 
RZEMIEŚLNICZEJ 


liczba zainteresowanych eksportem wyroków 
drzewnych wybitnie wzrośnie. 

Drugą z kolei pod względem liczebności jest 
grup mełalowa. Podczas zeszłorocznej wystawy 
przemysłu metalowego i elektrotechnicznego w 
Warszawie mieliśmy możność przekonać się, że 
ten dział produkcji rzemieślniczej pod każdym 
względem wybija się na czoło i sięga po coraz 
to nowe dziedziny, obsługując szereg wielkich 
przemysłów, jak to włókienniczy, spożywczy i 
inne. Posiadamy tu wielkiie, a niewyzyskane cał- 
kowicie możliwości rozwojowe z uwagi na łat- 
wość przystosowania się ido różnorodnych po- 
trzeb rynku i precyzję wykonania, nie ustępują- 
cą tej, jak charakteryzuje produkeję przemy- 
słową, możemy przeto w całym szeregu arty- 
kułów dotąd sporawdzanych z zagranicy stać 
się saumowystarczalnymi. 

W pokazie tegorocznym OPTR udział biorą 
wyłącznie prawie firmy miejscowe. Reprezentu- 
ją one zaledwie drobny ułamek różnorodnych 
możliwości rzemiosł grupy metalwej mimo to 
produkcja ich jest interesującą, bo cechuje ją 
duża pomysłowość, czego dowodem liczne wła- 
sne patenty, tamiość i dobre wykonanie. 

Wystawiomo m. in. ciekawe wzory własnych 
typów rowerów, wózków, a nawet maszyn do 


szycia. Poza tym ujrzeliśmy bogaty dział wszel- 
kiego rodzaju i typu okuć stolarskich i budowla- 
nych, których produkcja jest dziś wśród polskie- 
go rzemiosła metalowego silnie rozpowszechnio= 
ne, dział instalatorski wodny, gazowy, kanaliza- 
cyjny i urządzeń sanitarnych, armatury, aparaty 
natryskowe dla malarzy, destylacyjne aparaty 
gorzełnicze, kotły i mszyny pomocnicze dla za- 
wodu rzeźnickiego i wędliniarskiego, przenośne 
acetylenowe wytwórnice do autogenicznego 
spawania i wreszcie nader ci iekawe, o łatwej 
i taniej konstrukcji doskonale zastęcujące 
produkcję zagraniczną maszyny do zamyka- 
nia obcinania puszek do konserw. +roduk- 


t 


cja rzemieślnicza wielkopolskiej grupy 
metalowej jest w dużej mierz przysto- 
sowana do obslugiwania potrzeb miejsco- 


wego rolnctwa w zakresie nie tylko najprost- 
szych narzędzi, ale najbardziej skomiplikowanych 
maszyn mających zastosowanie w rolnictwie. 
Nieliczne firmy okręgu łódzkiego wystawiły po- 
za tym maszyny dla przemysłu przędzalniczego 
i dzianego, jak to już jednak zaznaczyliśmy, te 
działy produkcji były specjalnie dobrze reprezen- 
towane na wystawie przem. met. i elektr. w War- 
szawie. 

Większość arlykułów oparta jest na własnych 
pomysłach lub wzorach zagranicznych stale 
przytem udoskomałanych. Ceny b. przystępne i 
brak jedynie środków obrotowych na rozwinię- 
cie produkcji. 

Grupę spożywczą reprezemtuje powszechnie 
znana ze swej inicjatywy eksportowej w zakresie 
przetworów mięsnych  konserwowanych i maj- 
większa z pośród rzemieślniczych, firma B-ci 
Dawidowskich z Poznania. Żałować należy, że 
jej przykład nie znalazł dotąd większej liczby ņa- 
śladowców wśród rzemiosła, że nie zdobyło się 
ono na wysiłek pełniejszego wykorzystania ist- 
niejących wciąż i rosnących stale możliwości eks- 
portowych. Niezależnie od indywidualnych sto- 


isk poszczególnych firm w OPTR uczestniczą też 
Biura organizacyjno Handlowe Rzemiosła. 

W tegorocznych OPTR pod firmą BOHR 
wystawiają jedynie rzemiosła śląskie, pomor- 
skie, lwowskie, stanisławowske, krakowsskie 
i wielkopolkie. Uzupełnieniem ich jest stoisko 
Bazaru Rzemieślniczgo powołane do życia 
przez Izby we Włocławku, Kielcach i Lubli- 
ne i mająceąo swój oddział w Poznaniu. Po- 
za działem dekoracyjnym jakim są kilimy 
i tkaniny ludowe, ne E a sẹ bezpoś- 
rednio do rzemios.a, następnie zabawki, ce- 
ramika, oraz galanteria ozdobna drzewna 
1 skórzana, głównie zakopiańska, stoisko 
Bazaru skupia szereg artykułów charakterysty- 
cznych dla rzemiosła danego okręgu. Wymie- 
niamy tu więc wyroby powroźnicze, lubelskie, 
dział obuwiany, okręgu kieleckiego popularny z 
uwagi na licznie rozbudowane ośrodki przemy- 
słu rzemieślniczego i chałupniczego szewskiego, 
bronzowniczego  (blacharskiego), | wreszcie 
bardzo dziś znane i cieszące się dużym wzię- 
ciem marmury kieleckie produkcji tamt. spół- 
dzielni kamieniarskiej. 

BOHR Izby pomorskiej daje nam przede 
wszystkim pokaz artykułów drzewnych masowej 
produkcji: eksportowej. Firmy wystawiające, jak 
np. Kahrau w Grudziądzu oddawna już wyko- 
nuje dla CHR zamówienia eksportowe do Anglii 
na galanterię drzewną kuchenną. Po za tym 
reprezentowamy jest duży, dział wyrobów toczo- 
nych w drzewiie, stolików do kart własnej kon- 
strukeji i t. p. Pokaźny jest dział blacharski 
twentylatory i drobnych utensylii metalo- 
wych. 

W stoisku BOHR Izby Lwowskiej zgroma- 
dzono poza rozpowszechnionym i adoptowamym 
przez wszystkie niemal okręgi działem przemy- 
słu ludowego, zabawkarskiego i kilimkarstwemi, 
interesujące wzory wyrobów z masy papierowej 
(figury kościelne i zabawki ogniotrwałe o pięk- 
nym rysunku i dobrym wykonaniu, oraz m. in. 
wyroby koszykarskie dwuch istniejących w tamt 
okręgu spółdzielni koszykarskich Rudnickiej i 
Gackiej. 

Na stoisku BOHR Izby Katowickiej zasługują 
na uwagę ekponaty grupy metalowej, Firma T. 
Mazepa — Stopienice — demonstruje elektryczne 
maszyny do wyrobu lodów, mierniki i mroźniki 
do mleka, maszyny masarskie i t. p. Firma ta 
zatrudnia do 30 osób i produkcja jej wyróżmia się 
pod każdym względem dodatnio. W dziale p:e- 
dukcji drzewnej wymienić należy f-mę A Koc- 
man z Podgórza wystawiającą pięknie wykonane 
wzory galamterii drzewnej 

Stoisko BOHR Izby Stanisławowskiej dało 
ciekawy z uwagi na swą różnorodmość i wykorzy- 
stamie miejscowych surowców pokaz produkcji 
rzemieślniczej. Okręg ten posiada dobr”e roz: 
winięty w rejonie Tyśmi.enicy przemysł kuśnier- 
ski specjajnie nastawiony na wyprawianie skór 
baranich i brodukcję kożuchów. Dział len re- 


prezentują na stoisku dw ~ tamt. firmy 1zemieśl- 
nicze, sp. z ©. 0. p. f. „Zakłady kuśmierskie i f-ma 
Ado?f kwolik. Nie mn'ej interesujący jesl dział 
artystycznego p zetwórsiwa alabastru, którego 
bogate pekłady znajdują się w okręgu stanisła- 
wowskim Z działu wyrobów metalawych wysta- 
wiono> m in. patentowam»: świeve zaptonowe f-my 
Domis;ewski z Kcłomyi 4 innych zaś szereg wy- 
robów ludowych o charakterze regionalnym, 
garncarskich, drzewnych it. p. 

Poza najliczniej reprezentowany mi rzemios- 
łami w kolejności wymieniamy dział kuśnier- 
ski, krawiecki, beliźniarski, koronkarski i 
i szewski. W szczególności kuśnierstwo dało 
bogaty pokaz swej produkcji, demonstrując 
w "pięknie urządzonych stoiskach modele 
eleganckich futer, okryć i nieprzeciętną 
kolekeję lisów. Całość Targów uzupełnia 
zasługująca na wyróżnienie dzięki wy- 
soce artystycznemu poziomowi swych witraży 
fama M. Brzeziński z Szamotuł, pozaten dzięki 
jakości wyrobów bednarskich W. Zglecki z War- 
szawy, dwie poznańskie wytwórnie bryczek 
i powozów, oraz dość liczne firmv w dziale ga- 
lanterii skórzanej i walizkarstwa okręgu war- 
szawskiego, krakowskiego i poznańskiego. Po- 
nadto galanterią skórzaną,, zsbawkarstwo i ce- 
ramike o charakterze zakopianskim czy podkar- 
packim , demonstrują poszezególne firmy jak 
Fr. Lerek w Zakopanym, A. Noworyta i tp. 
OPTR są nie tylko pokazem indyw.dualnej wy- 
twórczości rzemieślniczej, lecz i jego możliwości 
predukcyjnych w zakresie wytwa zamie masu- 
wego dla potrzeb dostaw i eksportu. Wyrazem 
tego rodzaju produkcji jest stoisko Centrali 
ilaid.ówej Rzemiosła, w którym pokazamo koni- 
pletny dział wyrobów gotowych, wytwarzanych 
masowo,, a obliczonych na dostawy dla instytuc- 
ji ogłaszających przetargi, Dział produkcji go- 
towej słusznie uzupełniono wzorami surowców 
na eksport i dodatków interesujących rzemio- 
sło, a dostarczanych już obecnie przez Centralę 
Handlową Rzemiosła bezpośrednio ze źródła. 
Dział ten stale się rozwija i rozszerza na coraz to 
nowe dziedziny produkcji i coraz to mowe su- 
rowce i dodatki jak krajowe, tak i zagramiczne. 
Ten, kito interesuje się konkretnie możliwościa- 
mi zakupów masowego wyrobu rzemiosła oraz 
rzemieślnik poszukujący żródła taniego zakupu 
surowców lub dodatków dzięki ozdobnie spo- 
rządzonemu katalogowi i cennikowi oraz zade- 
monstrowanym przez CHR wzorom, mógł zna- 
leźć na tym stoisku właściwe źródło nie tylko 
informacyjne, ale i dostawy. 

Dość liczne zapytania zgłaszane na miejscu 
co do możliwości wytwórczych rzemiosła i wy- 


czerpujące odpowiedzi przedstawiciela CHR 
świadczą że spełnia ona rolę właściwego poś- 


rednika między producentem - rzemieślnikiem 
a konsumoentem,, że kontakt zawarty na OPTR 
przyniesie mastępnie spodziewane wyniki w po- 
staci zawartych tranzakcji handlowych. 


Przegląd tegorocznego pawilonu rzemieśl- 
niczego, mimo woli nasuwa myśl, że idea od- 
rębnego udziału rzemiosła w Międzynarodo- 
wych targach poznańskich zdobyła sobie już 
prawo obywatelstwa wśród najszerszych mas 
społeczności rzemieślniczej i że liczny napływ 
zgłoszeń, którym niejednokrotnie dla braku 
miejsca musiano odmówić, świadczy o wciąż 
rosnącym zainteresowaniu targami. Płynie 


stąd wniosek, że OPTR mają rację by- 
tu i że impreza ta musi być kontynuowana. 
i rozwijana tak, by przyszłe targi sta- 
rowiły możliwie całkowity przegląd do- 
robku rzemieślniczego i by udział w OPTR stał 
się dostępnym dla najmniejszych i najdalej po- 
łożonych warsztatów rzemieślniczych. Tylko 
w tym wypadku spełni ono swe zadamie spo- 
łeczno - gospodarcze. 


Społdzielczość rzemieślnicza 


W poprzednim numerze „Rzemiosła*, w artykule zatytułowanym: Formy organiza- 
cyjne, zmierzające ku poprawie gospodarczej rzemiosła, opuszczone zostało wskutek błędu 


zecerskiego kilkanaście Spółdzielni rzemieślniczych. Listę tych Spółdzielni podajemy poniżej: 


Typ surowcowa, zbytu, 
wytwórcza, mieszana. (sca 


Nazw a | Miejscowość 


Spółdzielnia Skała n/Zbruczęm wytwórcza szewska 
x Strusów > a 
k Krzeszów wytwórczo-handlowa koszykarska 
» Gać wytwórczo-handlowa - 
à Chorzów wytwórcza rzeźnicko-wędliniarska 
l Warszawa pracy przemysłowo-budowlana 
Spółdzielnia cukiernicza Warszawa mieszana cukiernicza 
Zrzeszenie Szewców Chrześ- 
cijan im, Kilińskiego " mieszana szewska 
Spółdzielnia piekarzy człon- 
ków Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego s mieszana piekarska 
Spółdzielnia Wytwórcza sto- 
larzy i tapicerów „Spój- 
nia meblarzy* z zbytu meblarska 
Chrześcijańska Spółdzielnia 
Krawiecka „Odzież“ " mieszana krawiecka 
Spółdzielnia Pracy Ryma- 
rzy i Siodlarzy „Przysz- 
łość" . mieszana rymarska 
Spółdzielnia Krawiecka 
„Przełom n mieszana krawiecka 
Spółdzielnia „Dom Pracy“ » mieszana krawiecko-bieliźniarska 
Spółdzielnia Przemysłowców 
Budownictwa „ wytwórcza budowlana 
Spółdzielnia Szewców „Jed- 
ność* . wytwórcza szewska 
Spółdzielnia Krawiecko Bie- ; 
liźniarska „Inicjatywa“ à - wytwórcza krawiecka 
Zrzeszenie Szewców Chrz. f 
im. J. Kilińskiego » mieszana szewska 
Chrześć. Spółdzielnia Gos- 
podarcza Wędliniarzy i 
Rzeźników u handlowa mięsna 
Spółdzielnia Hafciarska 
„Haft Mundurowy“ » wytwórcza hafciarska 
Spółdzielnia Surowcowa 
„Garbarz* 5 handlowa garbarska 


Spis podany w N. 11 i 12 „Rzemiosła“ nie obejmuje wszystkich przedsiębiorstw 
tego rodzaju, a jedynie te do powstania których przyczyniły się izby rzemieślnicze, względ- 


nie tych, z którymi nawiązały współpracę. 
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Korzyści a zarazem trudności w prowadzeniu 
uproszczonych ksiąg handlowych 


Zeszyt 16 z r. 1937 Polski Gospodarczej za- 
powiada rychłe ukazanie się w Dzienniku 
Ustaw R. P. już od dłuższego czasu oczekiwa- 
nego przez sfery gospodarcze rozporządzenia 
Ministra Skarbu o wykonaniu ordynacji po- 
datkowej, zmieniającego dawne rozporządze- 
nie z dn. 19. 9. 34 r. 

Rozporządzenie to ma m. in. zawierać czę- 
ściową zmianę przepisów, regulujących nader 
ważny problem, jakim jest niewątpliwie spra- 


wa uproszczonych ksiąg handlo- 
wych. I 
Zagadnienie prowadzenia rachunkowości 


w sposób dostępny dla najmniejszych nawet 
zakładów rzemieślniczych, rachunkowości, 
któraby narówni z prawidłową księgowością 
uprawniała do korzystania z ulg, przewidzia- 
nych przez poszczególne ustawy podatkowe, 
niejednokrotnie poruszane było na łamach 
„Rzemiosła i stanowiło poważną troskę Sa- 
morządu Gospodarczego Rzemiosła. 

Wspominając o tym należy powołać się 
choćby na zeszyt 5 z r. 1935 „Rzemiosła“, za- 
wierający szereg artykułów, poświęconych 
omawianej sprawie. 


Poza podaniem do wiadomości czytelników 
„Rzemiosła* okólnika Ministerstwa Skarbu z 
dnia 24. I. 35 r. L. D. V. 2041 (1) 35, w którym 
ogłoszono wzór księgi handlowej dla zakła- 
dów rzemieślniczych, opracowany przez 
Związek Izb Rzemieślniczych R. P.. oraz mocą 
którego została unormowana procedura, zwią- 

zana z poświadczaniem tych ksiąg tudzież wy- 
jatkowo ulgowe traktowanie ksiąg za rok 1935), 
zaświadezanych już po przepisanym termi- 
nie — wspomniany wyżej zeszyt „Rzemiosła“ 

zamieszeza ponadto wiele cennych wskazówek 
i uwag, świadczących o chęci spopularyzowa- 
nia idei prowadzenia rachunkowości przez za- 
kłady rzemieślnicze. 


To duże zainteresowanie się Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła powyższym zagad- 
nieniem jest całkowicie uzasadnione choćby 

z tego wzgłędu, że prowadzenie ksiag daje 
nież duże korzyści, jeżeli chodzi o kwestię 
obciążeń podatkowych. 


Pod tym bowiem względem prowadzenie 
ksiąg daje rzemieślnikowi: 

1) pewność, że władza wymiarowa nie 
może ustalić nadaj wymiaru odmiennie 
aniżeli to wynika z ksiąg uznanych za prawi- 
dłowe i rzetelne, 

2) powoduje wyłączenie z pod opłacania 
zryczałtowaneswo podatku przemysłowego od 
obrotu, w razie powiadomienia w terminie 
urzędu skarbowego o prowadzeniu ksiąg, 


20 kontrolowania biegu 


3) możność amortyzowania przedmiotów 
majątkowych wogóle, w szczególności zaś — 
jednorazowego odpisania w roku nabycia 

przedmiotów, które zazwyczaj amortyzują się 
w ciągu lat pięciu, 


4) specjalnie na obszarze województw 
wschodnich — prawo potrącania kosztów in- 
westycyj przemysłowych z dochodu, podlega- 
jącego opodatkowaniu według działu I usta- 
wy o państwowym podatku dochodowym w 
roku nabycia lub z dochodów następnych 4 
lat, jeśli inwestycje te zostaną dokonane w 
okresie 27-go listopada 1936 r. do 31 grudnia 
1939 r. włącznie i t. d. 


Przytoczone wyżej korzyści, wynikające z 
faktu prowadzenia ksiąg, bynajmniej nie wy- 
czerpują wszystkich. Należy w tym miejscu 
wspomnieć i o innych, nie mniej istotnych, a 
może nawet mających znaczenie o wiele głęb- 
sze. 


Rachunkowość, która, jak wiadomo, ma za 
zadanie kontrolowanie działalności przedsię- 
viorstwa i zachodzących zmian w jego stanie 
majątkowym, jest jednocześnie środkiem wy- 
chowawcezym. Uczy ona bowiem przede wszy- 
stkim porzadku, oszczedności i systematycz- 
ności w rachunkach, gdyż. aby mieć w dowol- 
nym czasie dokładny obraz swego stanu po- 
siadania, należy systematycznie i 
planowo notować wszystkie bez wyjąt- 
ku czynności, mające jakikolwiek wpływ 
na kształtowanie się poszczególnych składni- 
ków majątkowych i ich przegrupowania. 


To skrupulatne notowanie wszystkich 
czynności, związanych z prowadzeniem przed- 
siębiorstwa, a więc stałe trzymanie ręki na je- 
go pulsie, i wynikająca stąd możność ścisłe- 
interesów przedsię- 
biorcy, zaoszezędza mu wiele doświadczeń i 
przykrych niespodzianek, kończących się 
często bankructwem lub zupełnym  zuboże- 


‘nlem. 


Udostępnienie tedy zakładom rzemieślni- 


“czym korzystania z dobrodziejstw rachunko- 
„wości i oparcia ich gospodarczej działalności 


na kalkulacji kupieckiej niewątpliwie przy- 


czyniłoby się do bardziej racjonalnej gospo- 


darki, a tym samym do podniesienia tych 


warsztatów pracy. 


Akcja Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosła, zmierzająca do rozszerzenia kręgu 
zakładów rzemieślniczych prowadzących księ- 
gi, całkowicie pokrywa się z polityką władz 
skarbowych, które również dążą do spopula- 
ryzowaniąa idei prowadzenia ksiąg przez 


wszystkie warstwy spo!eczeństwa. Prowadze- 
nie przez płatników ksiąg, aby na ich podsta- 
wie można było sporządzić bilans, dający do- 
kładny obraz stanu majątkowego jednostki 
gospodarczej, posiada pierwszorzędne znacze- 
nie dla w ladz skarbowych, dążących do opar- 
: wymiarów podatkowych na realnych prze- 

łankach i rozporządzania odpowiednim ma- 
eela informacyjnym. Dążność ta ujawni- 
ła się przez częste udzielanie płatnikom pro- 
wadzącym księgi daleko idących ulg podatko- 
wych oraz przez ułatwienie heznej grupie po- 
datników prowadzenia r Puri posia- 
dającej moe dowodową przy ustalaniu pod- 
staw wymiaru, metodą uproszczoną. Czynni- 
kiem pobudzającym p'atników do zakładania 
księgowości a aj DE słuszny i celo- 
wy przepis $ 202 p. 2 instrukcji podatkowej, 
który podkreśla, że przyocenie ksiąg 
handlowych Pac zwracać głów- 
nieuwagę na istotną ich wartość 
irzetelność, pomijając nie mają- 
dh zasadniczego znaczenia for- 
malne usterki i braki. 


Wobee braku bliższych danych co do za- 
powiedzianych reform w sprawie prowadze- 
nia uproszczonych ksiąg handlowych nie mo- 
żemy, niestety, w obecnej chwili zastanowić 
się ani nad istotą zaszłych zmian, ani też, w 
jakim stopniu zmiany te przyczynić się mogą 
so poprawy istniejących stosunków. Do spra- 
wy tej powrócimy przeto po ogłoszeniu. wspo- 
mmamnego rozporządzenia. 

Przypuśćmy zresztą, że zagadnienie uprosz- 
szenia księgowości teoretycznie zostało roz- 
wiązane przez nowe rozporządzenie w sposób 
jaknajbardziej pomyślny. 

Czy jednak księgi te wytrzymają próbę 
życia? Czy usiłowania zarówno Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła jak i władz skarbo- 
wych w kierunku rozpowszechnienia uprosz- 
czonych ksiąg handlowych rokują powodze- 
nie w takim stopniu, w jakim należałoby ocze- 
kiwać? Oto pytania, nad którymi należy się 
ołęboko zastanowić. 

O ile wiemy, to stosunek ilościowy zakła- 


dów rzemieślniczych prowadzących uprosz- 
czone księgi handlowe jest zbyt ograniczony. 


— Niektóre zakłady albo prowadzą księgo- 
wość kupiecką, albo nie prowadzą jej wcale. 
Gdzie zatem tkwi przyczyna powyższego sta- 
nu rzeczy? 

Wszelkie uproszczenia metody księgowa- 
nia muszą mieć swoje granice. Jak dalece nie 
posunęłyby się te uproszezenia, to jednak osta- 
teczne zamknięcie ksiąg i sporządzenie bilan- 
su nie może odbiegać od ogólnych zasad pra- 
widlowej buchalterii. Ta zaś wymaga pewnej 
znajomości rzeczy, pewnej fachowości, której 
nie można wymagać od właściciela zakładu 
rzemieślniczego. Poza tym sprawy zawodowe 
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nie pozwalają rzemieślnikowi na studiowanie 
stale zmieniających się przepisów prawnych. 

Siłą faktu przepisy, dotyczące prowadze- 
nia uproszczonych ksiąg handlowych, stają 


się w tych warunkach w większości wypad- 
ków bezprzedmiotowe i nie dające pozytyw- 


nych rezultatów. Dzieje się to dlatego, że za- 
stosowanie się do nich wymaga z konieczności 
uciekania się do pomocy dorywczo zatrudnio- 

nego pracownika, co ze swej strony pociąga 
Za sobą mniejszy lub większy wydatek, na co 
jednak nie każdy zakład rzemieślniczy może 
sobie pozwolić. 

Oto przyczyna, dla której przeważająca 
większość zakładów rzemieślniczych nie wy- 
korzystuje uprawnień, przysługujących płat- 
nikom prowadzącym księgi handlowe. Przy- 
czyna ta właśnie powoduje, że „przedsiębior- 
stwa rzemieślnicze zawsze są  rentowne, 
według obliczeń władz skarbowych“, jak to 
podkreśla Związek Izb Rzemieślniczych w 
swej opinji w sprawie ulg inwestycyjnych 

Z kolei rzeczy należałoby zastanowić się, 


na czym polegałoby istotne uproszczenie 
rachunkowości oraz w jaki sposób mogłaby 
być ona dostępna dla wszystkich zakładów 


rzemieślniczych. 

Rozwiązanie tego sui generis ważnego za- 
sadnienia możliwe - Jest tylko przy współ adzia- 
le i wydatnej pomocy Samorządu (iospodar- 
czego Rzemiosła oraz Związków  Rzemieślni- 
czych przez zorganizowanie przy niektórych z 
nich biur rachunkowych dła rzemieślników. 

Zadaniem tych biur byłoby: 

1) sporządzanie pierwszego inwentarza i 
bilansu otwarcia dla poszczególnych zakła- 
dów. 

2) opracowywanie dla poszczególnych typów 
zakładów rzemieślniczych (uwaga: księgo- 
wość, aby mogła sprostać swemu zadaniu mu- 
si być dostosowana do rodzaju i rozmiarów 
przedsiębiorstwa i opierać się na jego organi- 
zacji), wzorów ksiąg w których właściciel lub 
jego zastępca mechanieznie notowałby 
wszystkie czynności przedsiębiorstwa, wpły- 
wające na zmianę jego składników majątko- 
wych, 

3) wpisywania tych danych za pewien 
określony czas do specjalnego dziennika, 

4) sporządzanie bilansów zamknięcia 

5) ogólny nadzór i instruowanie nadzoro- 
wanych zakładów. 

Koszt utrzymania takich biur nie bylby z 
pewnością wysoki, a rozłożony na wszystkie 
zakłady, korzystające z jego pomocy, stano- 
wiłby dla każdego z nieh wydatek nie wielki. 

Sądzimy, że powstanie tego rodzaju biur 
odpowiednio kierowanych spotkałoby się z 
dużą życzliwością zarówno ze strony samego 
zainteresowanego rzemiosła, jak i Związków 
Rzemieślniczych oraz władz skarbowych. 

Janusze Siedlecki. 


JE 
OŚWIATA, PRACA I UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


Układy zbiorowe 


W dzienniku Ustaw Nr. 31 z dnia 24 
kwietnia 1937 r., została og:oszona ustawa 


z dnia 14 kwietnia 1937 r. o układach zbioro- 
wych pracy. 

Z końcem 1934 r. Związek Izb Rzemieślni- 
czych R. P., przedłożył Ministerstwu Opieki 
Społecznej poprawki i uzupełnienia do tej 
ustawy, jako projektu ustawy rentar MAG. 
do opinii. 

Z szeregu uwzględnionych poprawek 
Związku Izb Rzemieślniczych należy szerzej 
omówić uwzględnioną poprawkę do art. 21. 

Do tego artykułu Związek Izb Rzemieślni- 
czych proponował wstawienie nowego ustępu 
treści następującej: 

„Jeżeli Minister Opieki Społecznej nada- 
je układowi zbiorowemu moc powszechnie 
obowiązującą na wniosek przedstawiciela lub 
Związku pracodawców, nie reprezentujących 
rzemiosła w rozumieniu prawa przemysłowe- 
go, układ ten nie może obejmować przedsię- 
biorstw rzemieślniczych na danym obszarze 
i w danej gałęzi praey. 

Art. 21 w projektowanym przez Minister- 
stwo Opieki Społecznej brzmieniu zawierał 
dla rzemiosła postanowienia nader niebez- 
pieczne pod względem gospodarczym. Mini- 
ster Opieki Spotecznej, korzystając ze swych 
uprawnień przewidzianych w wspomnianym 
artykule i wydając odpowiednie rozporządze- 
nie celem nadania układowi zbiorowemu mo- 
cy powszechnie obowiązującej mógiby narzu- 
cić warunki płacy zakładom rzemieślniczym, 
które należą do gałęzi pracy, objętej układem 
zbiorowym, a które nie mogą płacić swym 
pracownikom zarobków na równi z wielkimi 
przedsiębiorstwami przemysłowymi. 

Ujednostajnienie piac umową zbiorową 
w przemyśle i rzemiośle wywołać by musiało 
automatycznie podrożenie produkcji rzemieśl- 
niczej i stanowiłoby niejako premię konkuren- 
cyjną dla wyrobów przemysłowych w stosun- 
ku do produktów rzemieślniczych. 

Zostały również uwzględnione poprawki 
Związku Izb Rzemieślniczych odnośnie wy- 
łączenia uczniów rzemieślniczych z pod dzia- 
łania ustawy o układach zbiorowych oraz od- 
nośnie uprawnień zrzeszeń rzemieślniczych 
w, zakresie zawierania układów zbiorowych 
i in. 

Xo ok * 

Niektóre postanowienia ustawy z dnia 14 
kwietnia 1937 r. o układach zbiorowych pra- 
cy, zasługują na szersze omówienie z punktu 
widzenia rzemiosła. 


Układ zbiorowy pracy w myśl art. I usta- 
wy: 


1) ustala warunki, jakim powinny odpo- 
wiadać aT umowy o pracę 
lub umowy o naukę uczniów przemysło- 
wych, 

2) określa związane z pracą wzajemne zo- 
bowiązania stron. 

Postanowienia ukladu zbiorowego pracy 
nie mogą uchybiać przepisom prawa w szceze- 
gólności przepisom o ochronie pracy. 

Do układu zbiorowego pracy mają zasto- 
sowanie przepisy prawa cywilnego, dotyczące 
umów, a szczególnie art. 445 Kodcksu zobo- 
wiązań. 

Postanowienia umowne, wyłączające sto- 
sowanie przepisów ustawy z dnia 14 kwietnia 
1937 r. o układach zbioroych, są nieważne. 

Pracownikami w rozumieniu powyższej 
ustawy są osoby, zatrudnione na podstawie 
umów o pracę lub umów o naukę zawodową, 
pracodawcami, zaś — osoby zarówno fizycz- 
ne, jak i prawne, zatrudniające tych pracow- 
ników. 

Ustawa mie dotyczy m. im. uczniów, 
pracujących w warsztatach szkolnych oraz 
terminatorów w  aaktadach reemieślmi- 
czych. 

Uczestnikiem układu zbiorowego pracy 
jest ten, kto go zawarł, lub do niego przystą- 
pił. 

Układ zbiorowy pracy zawrzeć mogą ze 
strony pracodawców poszczególni pracodaw- 
cy lub zrzeszenie (stowarzyszenie) praco- 
dawców, nie wyłączając cechów i związków 
rzemieślniczych, ze strony zaś pracowników, 
związki zawodowe pracownicze (stowarzy- 
szenia) lub zrzeszenia (zespoły) takich związ- 
ków (stowarzyszeń).. 

Układ zbiorowy pracy wiąże uczestników 
tego układu oraz członków Awiązku (zrzeszeń, 
stowarzyszeń) będących uczestnikami układu. 

W układzie zbiorowym pracy należy usta- 
lić zakres jego mocy wiążącej, a w szczegól- 
ności oznaczyć działy pracy 1 kategorie pra- 
cowników, których dotyczy, określić obszar 
jego mocy wiążącej, oraz wskazać siedziby 
wszystkich uczestników układu. Układ zbio- 
rowy pracy powinien być pod nieważnością 
zawarty na piśmie. Układ zbiorowy pracy 
powinien być zarejestrowany przez właściwe- 
go inspektora pracy. 

Układ taki zawarty na czas nieoznaczony, 
lub poszczególne jego postanowienia odnoszą- 
ce się do pracowników fizycznych, mogą być 
wypowiedziane przez każdego z jego uczest- 
ników w terminie co najmniej jednomiesięcz- 
nym, odnoszące się zaś do pracowników umy- 
słowych w terminie co najmniej trzy mie- 
sięcznym. 


Układ zbiorowy pracy, zawarty na czas 
oznaczony, którego wygaśnięcie nie zostało 
zapowiedziane przez żadnego z uczestników 
na jeden miesiąc przed uływem jego terminu, 
uważany jest za przedłużony na czas nieozna- 
czony chyba, że strony postanowiły inaczej. 

Zwolnie członków Związku (zrzeszenia, 
stowarzyszenia) od wykonywania układu 
zbiorowego pracy następuje od dnia w któ- 
rym układ przestaje obowiązywać Związek. 

W razie wystąpienia pracodawcy ze zize- 
szenia, które zawarło układ zbiorowy pracy, 
układ ten wiąże pracodawcę tak długo, jak 
długo jest nim związane zrzeszenie (stowarzy- 
szenia) pracodawców, do którego pracodawce: 
uprzednio należał. Jeżełi układ zbiorowy pra- 
cy posiada gospodarczo przeważające zna- 
czenie gałęzi pracy, objętej układem, na ob- 
szarze, dla którego uklad ten został zawarty, 
Minister Opieki Społecznej może na wiosek 
jednego z uczestników układu, albo na wnio- 
sek zainteresowanego związku lub zrzeszenia, 
po uprzednim podaniu tego do wiadomości 
zainteresowanym, nadać mu w calości lub 
w części w drodze zarządzenia moce powszech- 
nie obowiązującą na calym, objętym przez 
układ, obszarze, lub na jego części, na której 
układ uzyskał przeważające znaczenie. 

Szczegółowe przepisy o trybie postępowa- 
nia przy nadawaniu mocy powszechnie obo- 
wiązującej układowi zbiorowemu pracy go- 
staną określone w drodze roeporządzemia 
e uwzględnieniem osobnych postanowień, do- 
tyczących zakładów reemieślniczych. 

Ustawa z dnia 14 kwietnia 1937 r. wchodzi 
w życie w dniem 1 czerwca 1937 r., na obsza- 
rze zaś województwa Sląskiego z chwilą wy- 
rażenia zgody przez Sejm Śląski. 


Współpraca lzb Rzemieslni- 
czych z Inspekcją Pracy 


Związek lzb Rzemieślniczych R. P. od 
chwili rozpoczęcia swych prac stale zwracał 
uwagę Izb Rzemieślniczych na konieczność 
współpracy w terenie z organami administra- 
cji rządowej i samorz: dowej. Związek Izb 


Rzemieślniczych Rzeczypospolitej Polskiej 
dał temu wyraz w swym sprawozdaniu za 
EG 1 


W wyniku tej axcji Ministerstwo Opieki 
Społecznej zwróciło się do Związku lzb Rze- 
mieślniczych pismem Nr. Pin. 19. rz. (0—7 
z dnia 22/3/37 r., którego treść jest następu- 
jąca: 

„Ze sprawozdań, złożonych na zjeździe 
inspektorek pracy w dn. 5—6 lutego b. r. 
wynika, że w niektórych województwach 
układa się bardzo dobrze wspóipraca mię- 
dzy Izbami Rzemieślniczymi, a inspekcją 
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pracy w sprawie kontroli nad wykona- 
niem w rzemiośle obowiązujących ustaw. 

Dla, przykładu zacytować można postę- 

powanie lzby Rzemieślniczej w Krakowie, 
która wspólnie z „inspekcją pracy ustala 
stawki płac uczniów w różnych gałęziach 
rzemiosła i miejscowościach, Interesuje się 
sprawą nie zatrudniania dzieci poniżej lat 
ló-tu, badaniami lekarskimi i t. d. Izba 
Rzemieślnicza we Włoctawku wydała pou- 
czenie (w formie plakatu) do wszystkiel 
cechów o obowiązujących przepisach 
prawnych (między innymi o obowiązku 
płacenia terminatorom i nie zatrudniania 
ich ponad normę ustaloną w rozporządze- 
niu wojewody). Izba Rzemieślnicza w Bia- 
łymstoku nie tylko pomaga w tej dziedzi- 
nie inspekcji pracy, ale sama kontroluje 
wykonania ustaw, a w razie stwierdzenia 
wykro czeń (nie zawarcia umowy na piš- 
mie, zatrudniania ucznia bez wynagrodze- 
nia), zgłasza wnioski do władz admini- 
stracyjnych o ukaranie (prosząc równo- 
cześnie o przykładny wymiar kary). 

Niestety nie wszystkie Izby IRzemieśl- 
nicze postępują w myśl przytoczonych 
przykładów. Niektóre z nich zatwierdzają 
umowy o naukę, niezgodnie z przepisami 
prawnymi, przez co nie tylko utrudniają 
pracę inspekcji pracy, ale zachęcają pod- 
ległych lzbie rzemieślników do przekro- 
czenia ustaw. 

Ministerstwo Opieki Spolecznej orien- 
tuje się dobrze, że przy tak wielkiej licz- 
bie warsztatów rzemieślniczych, inspekcja 
pracy nie jest w stanie rozciągnąć faktycz- 
nej kontroli nad warunkami pracy ucz- 
niów, że kontrola ta jest jedynie możliwa 
przy jak najdalej idącej współpracy z Iz- 
bami Rzemieślniczymi i stąd też zwraca 
się do Związku Izb Rzemieślniczych o wy- 
danie odnośnych zarządzeń i wyjaśnień 
w tej sprawie”. 


Badanielekarskiemłodocianych 
terminatorów 


W dniu 22 marca r. b. Związek Izb Rze- 
mieślniczych R. P. zwrócił się do Minister- 
stwa Opieki Społecznej z prośbą o polecenie 
ubezpieczalniom społecznym i inspektorom 
pracy szybszego załatwiania spraw, związa- 
nych z uzyskaniem przez młodocianego kan- 
dydata do terminu świadectwa lek arskiego i 
zezwolenia na pracę w określonym rzemiośle. 

Podzielając pogląd Związku Izb Rze- 
mieślniczych 

Minister two Opieki Społecznej w dniu 
8 maja r. b. zawiadomilo Związek, że 
poleciło inspektorom pracy przyśpieszenie 
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wydawania zezwoleń na pracę, oraz przesłało 


do zakładu Ubezpieczeń Społecznych pismo 
treści następującej: 

Przy niniejszym przesyłam odpis me- 
inoriału Zwi: azku Izb Rzemieśniczych, Zwią- 


zek stwierdza, że celem wypełnienia obowiąz- 
ku rejestracji umów o naukę z uczniami wyni- 
LAJAGG o z ustawy przemys!towcej, świadectwo 
lekarskie, stwierdzające stan zdrowia ucznia, 
winno być uzyskane najdalej w ciągu 6 tygod- 
dni od zgłoszenia się m'odocianego do warszta- 
tu rzemieślniczego. 

Niestety na skutek przewlekego załatwie- 
nia tych spraw przez, niektóre ubezpieczalnie 
społeczne (np. w woj. poznańskim) lub też 
stawianie trudności w przeprowdazaniu þa- 
dań (np. Ubezpieczalnia Społeczna w Brześ- 
ciu n/Bugiem żąda przedstawienia wpierw za- 
rejestrowanej umowy o naukę i t. d.), umowy 
są zawierane ze znacznym opóźnieniem lub 
też bez przedłożenia świadectwa lekarskiego 
(np. w tarnopolskim). 

Szybkie załatwianie badań lekarskich mło- 
docianych jest tym bardziej konieczne, że 
«wiadctwa lekarskie kierowane jest nie do za- 
kladu pracy ale do inspektora pracy, który na 
tej zasadzie wydaje dopiero zezwolenie na 
pracę terminatora. Cała ta pr ocedur: winna 
więe być zamknięta w okresie 6-ciu tygodni. 


W związku z powyższym, Ministerstwo 
Opieki Soome uprzejmie prosi o wydanie 
polecenia ubezpieczalniom spo'ecznym uspra- 
wnienia organizacji badań lekarskich celem 
szybszego ich przeprowadzenia oraz 0 wy- 
jaśnienie ubezpieczalniom, że badanie pierw- 
sze winno być przeprowadzane na zasadzie 

zgłoszenia się młodocianego do pracy w war- 
sztacie ale przed zawarciem i zarejestrowa 
niem umowy o naukę. 


Z Sądów Pracy 


Rozporządzeniem z dnia 22 kwietnia r. b. 
(Dz. U. Nr. 33 poz. 265), które weszło w życie 
z dniem 30 kwietnia 1937 r. Minister Sprawie- 
dliwości powierzył powoływanie ławników 
oraz ich zastępców do sądów pracy i do od- 
powiednich sądów okręgowych w okręgach 
Sadów Apelacyjnych w Warszawie, Lublinie, 
Wilnie, Lwowie i Krakowie prezesom właści- 
wych sądów apelacyjnych. Powoływanie na- 


stępować będzie na podstawie wspólnych 
wniosków okręgowych inspektorów pracy 


i wojewódzkich władz administracji ogólnej. 
Równocześnie przekazane zostały prezesom 
powyższych sądów apelacyjnych następujące 
uprawnienia Ministra Sprawiedliwości: 
a) powoływanie z urzędów ławników i ich 
zastępców w razie nie istnienia odpo- 
wiednich stowarzyszeń lub ich uchy- 


lania się od przedstawienia kandyda- 
tów, 

b) dodatkowe powoływanie ławników lub 
ich zastępeów, 

c) orzekanie o dopuszczalności odmowy 
przyjęcia lub złożenia urzędu ławnika 
lub jego zastępcy, 

d) ogłaszanie w Monitorze list ławników 
i ich zastępców. 


Ochrona rynku pracy 


Mimo istniejącego bezrobocia wiele za- 
kładów pracy zatrudnia pracowników cudzo- 
ziemeów. Zrozumiatym jest zatrudnianie pra- 
cowników cudzoziemskich, jako wybitnych 
fachowców, których brak T w kraju, nato- 
miast słusznym bedzie ograniczanie tego za- 
frudnienia wówczas, gdy potrzebnych fa- 
cehowców posiadamy u siebie. 

Prowadząc energiczną walkę z bczrobo- 
ciem, zarówno Polska jak i inne państwa 
ceraniczają do minimum zatrudnienie ob- 
cych sił najemnych. 

U nas obowiązują w tych sprawach prze- 
pisy rozporządzenia Prezydenta Rzeezypo- 
spolitej z dnia 4 czerwca 1927 r. o ochronie 
rynku pracy 

Ustawa z dnia 23 stycznia 1937 o zmianie 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
4 czerwca 1927 r. o ochronie rynku pracy (Dz. 
U. R. P. Nr. 6, poz. 47) wprowadza zmiany, 
które weszły w życie z dniem I kwietnia 
1937 r. Rozporządzenie Ministra Opieki Spo- 
łecznej! z dnia 23 matca 1957 (DZ AUR P> 
Nr. 24, poz. 160) w sprawie wykonania rozpo- 
rządzenia Prezydenta z dnia 4 czerwca 1927 
o ochronie rynku pracy normuje praktyczną 
stronę przepisów o zatrudnieniu pracownika 
cudzoziemskiego. 


W myśl tych przepisów na obszarach 
względnie w gałęziach pracy, w których 


stwierdzono konieczność ograniczenia zatrud- 
nienia cudzoziemców, pracodawca może przy- 
jać do pracy pracownika, nie będącego oby- 
T Państwa Polskiego, jedynie po uzys- 
kaniu na to zezwolenia waściwej władzy. Do- 
tyczy to zarówno pracowników zatrudnio- 
nych na podstawie umowy o pracę (pracow- 
ników fizycznych i umysłowych) jak i na 
podstawie umowy o naukę (terminatorów). 

Zezwolenia na zatrudnianie pracowników 
cudzoziemskich udzielane będą, jeżeli władza 
uzna, że stan. wewnętrzny rynku pracy na to 
pozwala, lub, że wymag aja tego istotne po- 
trzeby gospodarstwa spo'ecznego, lub, że cho- 
dzi o zatrudnienie osób na stanowisk ach kie- 
rowniczych, wymagających speejalnego zau- 
fania. 

Zezwolenia mogą być cofnięte przed upły- 
wem czasu, na jaki zostały wydane, jeżeli 


władza uzna, że dalsze zatrudnienie pracowni- 
ków eudzoziemskich może przynieść szkodę 
interesom Państwa, a w szczególności jego 
interesom gospodarczym i społecznym. 

Pracodawcy, którzy przekroczą powyższe 
przepisy karani będą grzywną od 100 do 
10.000 zł. lub aresztem do 6 tygodni. 


Komisje Rozjemcze 


Ustawa z dnia 14 kwietnia 1937 r. ogło- 
szona w dniu 20 kwietnia 1937 r. w Dz. Ust. 
Nr. 30, poz. 226 wprowadziła zmiany do obo- 
wiązującego rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z roku 1933 o nadzwyczajnych Komis- 
jach rozjemezych do załatwiania zatargów 
zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami w przemyśle i handlu. 

Ustawa zmienika nazwę tych 
skreślając wyraz „nadzwyczajna“. 

Najważniejszym postanowieniem ustawy 
jest zmiana wladzy poddającej zatarg Bd: 
wy rozstrzygnięciu komisji tozjemczej oraz 
nadającej orzeczeniu wymienionej komisji 
moe powszechnie obowiązującą. 

W myśl dotychczas ohowiązujących prze- 
pisów wiadzą tą była Rada Ministrów, od dnia 
zaś 20 kwietnia r. b. jest nią Minister Opieki 
Społecznej działający w wymienionym za- 
kresie w porozmicuiu z Ministrem Przemy- 
słu i Handlu. 

Ustawa nie obowiązuje w woj. pomor- 
skim, górnośląskiej części woj. Sląskiego 
oraz na terenie powiatów szubińskiego, wy- 
rzyskiego, inowrocawskiego i bydgoskiego. 


komisji, 


Przyznawanie $wiadczen 
wypadkowych 


Jak wyjaśnia Zak'ad Ubezpieczeń Spo- 
lecznych, o każdym wypadku w zatrudnie- 
niu pracodawca obowiązany jest zawiadomić 
właściwą nbezpieczalnię społeczną w ciągu 
5-ciı dni od dnia wypadku, lub od dnia za- 
wiadomienia go o wypadku przez poszkodo- 
wanego lub jego otoczenie. 


Na podstawie doniesienia pracodawcy, 
ewentualnie zawiadomienia, dokonanego 


przez lekarza ubezpieczalni lub władze (in- 
spektora pracy, policję i t. d.), ubezpieczalnia 
społeczna wszczyna dochodzenie, mające na 
celu stwierdzenie następujących okoliczności: 

_ 1) ezy poszkodowany podlega obowiązko- 
wi ubezpieczenia od wypadków; 

2) czy prawo do świadczeń nie zostało 
przedawnione; 

5) czy okoliczności wypadku (data, godzi- 
na, miejsce, przebieg i przyczyna wypadku) 
odpowiadają warunkom, niezbędnym dla 
przyznania Świadczeń; 


15 


4) rodzaje obrażeń, doznanych przez posz- 
kodowanego; , | 

5) przebieg leczenia i czas trwania nie- 
zdolności do pracy; 

6) wysokość zarobku, który ma być przy- 
jęty za podstawę wymiaru świadczeń; 

7) stopień niezdolności do zarobkowania. 


Jeżeli przy ustalaniu tych okoliczności 
powstaną rozbieżności, które mogą mieć 


wpływ na ustalenie prawa do świadczeń, lub 
wysokości świadczeń, ubezpieczalnia spolecz- 
na obowiązana jest usunąć te wątpliwości 
albo przez z, cna wiarogodnych doku- 
mentów, albo przez przesluchanie świadków 
w drodze administracyjnej nawet pod przy- 
sięgą. 


Zgłaszanie roszczen o swiad- 
czenia wypadkowe po terminie 
ich przedawnienia 


Zakad Ubezpieczeń Spo'ecznych wyjaśnił, 
że po upływie okresu przedawnienia, roszcze- 
nia o świadczenia z tytułu ubezpieczenia od 
wypadków (renty i odprawy) mogą być zgła- 
czane tylko wówczas: 1) gdy istniała przesz- 
koda do zgłoszenia roszczenia, niezależna od 
osoby uprawnionej, 2) gdy w razie wypadku 
w zatrudnieniu lub choroby zawodowej posz- 
kodowany dopiero po upływie okresu prze- 
dawnienia stwierdził nowe objawy choroby 
lub inne okoliczności, pozostające w przyczy- 
nowym związku z wypadkiem lub chorobą 
zawodową i powodujące niezdolność do za- 
robkowania, albo też poważne pogorszenie 
stanu zdrowia lub niezdolność do zarobkowa- 
nia. Roszczenia o świadczenia w tych wypad- 
kach należy zgłaszać w ciągu 6 miesięcy po 
ustaleniu przeszkody, albo po stwierdzeniu 
nowych objawów choroby lub innych okoliez- 
ności. 


Jednorazowa odprawa inwa- 
lidzka dla pracowników 
umysłowych 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaś- 
nil, że jednorazowa odprawa inwalidzka przy- 
sługujć ubezpieczonemu pracownikowi umy- 
slowe mu, jeżeli w czasie ubezpieczenia lub nie 
później niż w ciągu 18 miesięcy po jego usta- 
niu utracił trwale zdolność do wykonywania 
zawodu powyżej 50%, a nie ma prawa do ren- 
ty z powodu braku 60 miesięcy składkowych. 

Podjęcie jednorazowej odprawy likwiduje 
wszelkie emerytalne uprawnienia ubezpie- 
czeniowe. Wysokość odprawy jednorazowej 
zależy jedynie od wysokości płac i dlugości 


okresu ubezpieczenia emerytalnego, niezależ- 
na jest natomiast od stanu rodzinnego ubez- 
pieczonego. Ubezpieczonym, posiadającym 
do 5-ciu miesięcy składkowych włącznie, 
przysługuje odprawa jednorazowa, w wyso- 
kości jednomiesięcznego wynagrodzenia; za 
każde następne pół roku ubezpieczenia od- 
prawa zwiększa się o jednomiesięczne wyna- 
grodzenie. 


Celem uzyskania jednorazowej odprawy 
inwalidzkiej, ubezpieczony zgłosić powinien 
roszezenie, załączając legitymację uhezpiecze- 
niową oraz następujące dokumenty: 1) me- 
trykę urodzenia lub odpis dowodu osobistego, 
2) zaświadczenie, wydane przez właściwą 
władzę administracji państwowej lub komu- 
nalnej (starostwo, zarząd miejski, zarząd gmi- 
ny), stwierdzające, czy dana osoba pobiera 
zaopatrzenie z innych źródeł. 


Ważniejsze postulaty konfe- 
rencji w sprawie akcji podręcz- 
nikowej dla szkół zawodowych 


Na odbytej w dniu 21 kwietnia 1937 r. 
w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego, Konferencji w sprawie 
akcji podręcznikowej dla szkół zawodowych 
z udziałem przedstawicieli zaproszonych in- 
stytucyj gospodarczych, organizacyj i zrze- 
szeń zawodowych i nauczycielskich, firm wy- 
dawniczych oraz przewodniczących komisyj 
fachowych do oceny książek dla szkół zawo- 
dowych, po dłuższej rzeczowej dyskusji, usta- 
lono szereg poniższych postulatów. 


1. Ministerstwo Wyznań Religijnych 
Oświecenia Publicznego ogłosi: spis najpo- 
trzebniejszych podręczników dla szkół zawo- 
dowych z zaznaczeniem, dla jakiei liczby mło- 
dzieży potrzebny jest dany podręcznik, in- 
strukcję dla piszących podręczniki, bibliogra- 
fię używanych w szkołach zawodowych pod- 
ręczników, oraz opublikuje referaty wygło- 
czone na konferencji. 


2. Związek [zb Przemysłowo - Handlo- 
wvch (Warszawa, ul. Wiejska 10), Związek 
Tzb Rzemieślniczych (Warszawa, ul. Królew- 
ska, 23) i Instytut Gospodarstwa Domowego 
(Warszawa, ul. Nowy-Świat 9). powołując się 
na dotychczasowe wysiłki wydawnicze, zgła- 
sza i nadal gotowość przychodzenia z pomo- 
cą w wyszukiwaniu chętnych do pisania pod- 
reczników dla szkół zawodowych i honorowa- 
nia pewnych prac, uznanych przez Minister- 
stwo W. R. i O. P. za celowe i pożyteczne. 

3. Stowarzyszenie Klektryków Polskich 
(S. E. P.) — (Warszawa, ul. Królewska 15), 
jak dotąd, tak i nadal zamierza rozwijać dzia- 
łalność wydawniczą dla szkół zawodowych, 
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a to z pomocą specpalnie wyłonionej Sekcji 
Szkolnictwa i Komisji Podręcznikowej tejże 
Sekcji. 

Konferencja wyraziła życzenie, aby akcja 
wydawnicza w podobny sposób mogła być 
rozwijana i w innych organizacjach i zrzesze- 
niach zawodowych. 

4. Instytut Naukowy  Rzemieślniczy 
(Warszawa, ul. Chmielna 52) oddaje do dys- 
pozycji piszących podręczniki dla szkół zawo- 
dowych liczne materiały informacyjne i słu- 
ży M tym kierunku wszelkimi wskazówkami. 

5. Firmy wydawnicze zgłaszają goto- 
wość: rozszerzenia akcii wydawniczej ksią- 
żek szkolnych dla szkół zawodowych, oraz 
ogłaszania konkursów na najlepsze i najbar- 
dziej pożądane z tej dziedziny prace. 

6. Organizacje nauczycielskie stwierdza- 
ja chęć wielu nauczycieli do pisania podręcz- 
Tov dla szkół zawodowych po zapewnieniu 
im odpowiednich dla tej pracy warunków, 
a to przede wszystkim przez udzielenie t. zw. 
zniżki godzin lekcyjnych. 

7. Ministerstwo w planach finansowych 
uwzględni zasiłki na wydawnictwa niczbęd- 
nych podręczników dla szkół zawodowych, 
których wydanie będzie zbyt kosztowne i de- 
fieytowe. 


Polskie egzaminy czeladnicze 
1 mistrzowskie weFrancji 


Związek Izb Rzemieślniczych R. P. poda- 
je do wiadomości nazwiska rzemieślników pol- 
skich we Francji, którzy złożyli ostatnio egza- 
miny czeladnicze i mistrzowskie. Te ostatnie 
uprawniają rzemieślników, powracających do 
Polski do uzyskania karty rzemieślniczej w 
drodze dyspensy w myśl odnośnego zarządze- 
nia. Ministerstwa Przemysłu i handlu z 1935 r. 
(ogłoszone w Rzemiośle Nr. 10/1985). 


Lista mistrzów. 


W zawodzie Rzeźniczo- Wędliniarskim. 


Nitka Wincenty — Kutak Józef — Ką- 
sperkiewicz Antoni — Janiak Jan — Majew- 
ski Feliks — Kosmala Ignacy — Wawrzy- 
niak Tomasz — Strek Kazimierz — Kostka 
Franciszek — Kasprzyk Franciszek — Ra- 
iewiez Marcin Tepper Wi ) Matuszak 
Edmund — Rubach Stanisław — Budzyński 
Michał — Kurezewski Stanislaw — Krawczyk 
Stefan — Głyda Stanisław. 


W zawodzie piekarskim. 


Łabiński Władysław — Sobański Jan — 
Nowaczyk Jan — Zimny Stefan — Wozniński 
Marian — Budzyński Walery — Wierzchow- 


ski Jan — Budziński Juli Jenczewski 
Andrzej. 
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W zawodzie Fryzjerskim. 


Mankowski Ludwik — Brajer Wawrzy- 
niec — Bedryj Paweł — Korcz Stanislaw — 
Wróbel Stanisław — Kochańska Janina — 
Karczewski Franciszek — Badura Marta — 


Orzechowski Edmund. 
W zawodzie Krawieckim. 
Włodarczak Gertruda — Maliezak Piotr. 
Lista czeladników 
W zawodzie rzeźnicko-wędliniarskim? 
Maćko Marian — Król Kazimierz — Soł- 
tysiek Adam — Jazdończyk Andrzej — Woź- 
niak Tadeusz — Dąbrowski Jan — Grzelczak 


Antoni — Dziwoki Józef — Ross Mi- 
chal — Cebulski  Władyslaw — Mak- 
ła Józef — Niemiec Jan — Idkowiak 
Franciszek — Wypuść Henryk — Kaczkow- 


ski Jan — Płaczek Jan — Sikora Jan — No- 
wakowski Micezyslaw — Roszyk Andrzej — 
Pawlak Antoni — Skowroński Franciszek — 
Walczak Edmund — Szule Stefan — Aolnow- 
ski Zenon. 


W zawodzie Piekarskim. 


Strożyński Józef — Andrzejewski Cze- 
sław Budziński Bruno — Tesmer Antoni 


— Woźnicki Nicefor — Skrzypczak Leon — 
Hadzyński Leon — Borowiak Boleslaw — Ci- 
szak Stanisław — Małecki Jan — Hadzyński 
Wincenty — Michalak Kazimierz. 


W zawodzie Krawieckim. 


__ Juszczak Henryk — Salomon Czesław — 
Hyzy Władysław — Filia Marian 


Wazne dla szkół zawodowych 


Okólnik Ministerstwa Skarbu, z dnia 22 
kwietnia 1937 r. L. D. IV. 5190/1/37, w spra- 
wie przydziału towarów spadłych z dwukrot- 
nej licytacji szkołom zawodowym. 


Do 

wszystkich Dyrekcji Ceł i Urzędów Celnych. 

Ministerstwo Skarbu poleca, aby w wy- 
padkach, gdy towar spadły z licytacji może 
stanowić pomoce szkolne dla szkół zawodo- 
wych (np. narzędzia rzemieślnicze lub tech- 
niczne, towary mogące służyć do produkcji 
wyrobów rzemieślniczych itp). Dyrekcje cel 
zwracały się do właściwego Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego a na terenie W. M. Gdańska do 
Wydziału Nauki i Sztuki i Oświecenia Pub- 
licznego Senatu W. M. Gdańska, o wskazanie 
szkół, które zasługują na obdarowanie i przy- 
dzielały towary sakoiom wskazanym przez 
wspomniane władze szkolne. 


Dyrektor Departamentu 
(—) St. Fr. Królikowski. 


Kursy rzemieślnicze w r. 1936 


w świetle cyfr 


Na skutek pisma Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu Związek Izb Rzemieślniczych R. P. 
przeprowadził ankietę w sprawie kursów 
przeprowadzonych przez Izby względnie od- 
bytych przy wspólpracy Izb wr. 1936. 


W świetle zebranych danych ankiety dzia- 
łalność oświatowa Izb w tym zakresie przed- 
stawia się jak następuje: 


Kursy objęły w roku ubiegłym 5565 osób. 
W tym kursy dokształcające objęły 2810. 
Kursy dokształcające miały głównie na celu 
przygotowanie do egzaminów ezeladniczych i 
mistrzowskich z przedmiotów ogólno-kształ- 
cących tych sluchaczy, którzy nie mają ukoń- 
czonej szkoły dokształca jącej zawodowej. 


Z kursów dokształcających dla kandyda- 
tów do egzaminu czeladniczego skorzystało 
1298 osoby. Kursy dokształcające przeznaczo- 


ne dla osób, zamierzających przystąpić do 
egzaminu mistrzowskiego ukończyło 1517 


OSÓb. 


Według poszczególnych województw dzia- 
łalność kursów przedstawia następujące ze- 
stawienie. 


Kursy dokształcające w r. 1936 oraz liczby słu- 
chaczy, którzy uczęszczali na kursy 
oraz je ukończyli. 


Kursy dokształe. 
dla kand. do egz. 


Kursy doksztac. 
dla kandyd. do 


egz. czel. mistrzow. 
Województwo |————————— wer 
© o 
5 D Š © 2 2 <a o 
2 e a | 
CEJREJESZEFIRSEJECE 
daja dl >So|j Jeja 8 DSG 
Centralne 16 | 1487 | 7285) 8 | 345 | 264 
Wschodnie 5 | 654 | 4395] 2 58 | 512) 
Południowe 2 184 | 180 — — — 
Zachodnie 2 56 | 46 | 49 | 1355 |1202 
Ogółem 25 2331 | 1293 | 59 1758 | 1517 
Na odcinku doskonalenia zawodowego 


działalność kursów przedstawia się w poszcze- 
gólnych województwach Państwa podług 
grup zawodowych jak następuje: 


1) Bez liczby słuchaczy, którzy ukończyli kursy 
w woj. łódzkim. 

2) Liczba nie obejmuje danych z województwa 
poleskiego. 
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Liczba osób, które ukończyły kurs doskonalenia 
zawodowego według grup zawodowych. 


Grupy zawodowe rzemiosł 


DY 
a pah © R ai 5 
Województwo = E E Elgg z 
ale tatales z 
EJEJEJS| zaa 3 
AATE kala S 
Centralne 203| 90| — 23| 88| — — 
Wschodnie!) 8! —]| 126| 106! —| 54 — 
Południowe 875| 98| 145| 134) 54 101) 69 
Zachodnie 183] 60) 81 238] —| — | 121 
Ogółem 798| 248| 279 501| 142| 155) 190 


Ogółem kursy doskonalenia zawodowego 
we wszystkich rzemiosłach ukończyło 2312 
osób. 

Do kursów o przeznaczeniu specjalnym 
należą kursy uproszczonej księgowości hand- 
lowej dla rzemieślników, kursy projektowa- 
nia urządzeń sklepowych, kure literniectwa, 
kurs rysunku odręcznego oraz kreślenia ge- 
ometrycznego. 

Kursów tych w 1986 r. przeprowadzono 17, 
przy czym liczba sluchaczy wyniosła 443. 

Do działalności oświatowo-zawodowej za- 
liczyć należy również poszczególne wykłady 
lub kilkudniowe kursy zorganizowane na tere- 
nie Izby w Grudziądzu, które objęły około 800 
osób, oraz wykłady zorganizowane przez In- 
stytut Naukowy ltzemieślniczy im. Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego i 
Tzbę Rzemieślniczą w Warszawie z liczbą słu- 
chaczy około 240. 


Nauka Rzemiosła w warszta- 
tach więziennych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu pismem 
z dnia 9 listopada 1936 r. przesłało Związkowi 
Izb Rzemieślniczych R.P. do wiadomości kores- 
pondecję przeprowadzoną z Ministerstwem 
sprawiedliwości i Zarządem Patronatu w sprawic 
umożliwienia b. więżniom samoistnego wykony- 
wania rzemiosła. 

Ze swej strony Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu zaznaczyło, że przeszłość więżiów nie po- 
winna stanowić przeszkody do powrotu ich na 
właściwą drogę, jeśli ich wiedzie najlepsza ku 
temu intencja, której wyrazem jest dążenie do 
rozpoczęcia uczciwej pracy. 

Miniisterstwo prosiło o rozważemie możliwości 
zorganizowania przez Izby Rzemieślnicze spec- 
jalnych komisji egzaminacyjnych dla więźniów, 
które w wypadku pozytywnego wyniku egzaminu 
wydawałyby zaświadczenia o posiadaniu dosta- 
tecznego uzdolnienia zawodowego do samoistne- 
go prowadzenia rzemiosła. Zaświadczenia takie 


1) Liczba nie obejmuje danych z woj. połeskiego 


następnie mogłyby stanowić podstawę dła Izb 
przy stawianiu wniosków o udzielenie zwolnie- 
nia z art. 146 pr. przem. 

Dła tej grupy rzemieślników, zdaniem Mini- 
sterstwa, mie byłoby, niemożliwym uzyskanie ty- 
tyłu mistrza przez złożenie egzaminu mistrzów- 
skiego po 6-letnim samoistnym prowadżeniu rze- 
miosła (art. 158 ust. 4). 

W sprawie powyższej Związek Izb Rzemieśl- 
niczych po uwzględnieniu opinii izb rzemieśl- 
niezych na posiedzeniu Zarządu w dn. 29. IV. 
26 r. zajął stanowisko następujące: 

Podziełając całkowicie pogląd Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu wyrażomy w piśmie z dn. 9. 
XI. 1936 r. L. P. R. DI. 3/13, że przeszłość więź- 
niów mie powinna stanowić przeszkody do po- 
wrotu ich na właściwą drogę, należy przede 
wszystkim dokładnie rozpatrzyć z jakim elemen- 
tam ludzkim mamy do czyniemia, oraz jakiego 
rodzaju zatrudnienie byłoby dla b. więźniów naj- 
odpowiedniejszym. 

INiewątpliwie tylko znikomy. odsetek więź- 
niów przed ukaraniem był w tej czy w innej for- 
mie zatrudnionych przy produkcji rzemieśl- 
niczej. Po za tym więźniowie w olbrzymiej 
większości z rzemiosłem przezd ukaraniem nie 
wspólnego nie mieli i z pracą rzomieślniczą 
zetknęli się po raz pierwszy w zakładzie kar- 
nym. 

Nie jest również rzeczą obojętną za jaki czyn 
przestępny dana osoba zosta'a skazana. Jeśli 
Kodeks karny dzieli wszystkie przestępstwa na 
zbrodnie (przestępstwa zagrożone karą śmierci 
lub więzienia powyżej lat 5) i występki (przestęp- 
stwa zagrożone karami zasadniczymi więzienia 
do lat 5, aresztu powyżej 3 miesięcy lub grzyw- 
ny powyżej 3000 zł.) to w ten sposób jednocześnie 
przeprowadzony został pewien podział przestęp- 
ców na szczecólniej niebezpiecznych dla po- 
rządku prawne?e i na przestępców temu po- 


rządkow! zagrażających w mniejszym stop- 
niu. W ten sam sposób możnaby podzielić 


wszystkich więźniów na dwie kategorie: 1) są- 
dzonych za zbrodnie. 2) spdzonych. za występ- 
ki. Po za tym istnieje szczególnie niebezpiecz- 
na dla społeczeństwa. kategoria przestępców 
recydywistów, co do której trudno jest mieć 
jaką kolwiek nadzieję powrotu ma uczciwą 
droge. 

Wreszcie kodeks karny przewiduje odmienny 
tryb postępowania z przestępcami nieletnimi (po 
ukończeniu 13 lat, a przed ukończeniem 17 lat), 
których za popełnienie z rozeznaniem czynów 
przetsępnych, skazuje się na umieszczenie w 
zakładzie poprawczym. Oczywiście, że w tym 
przypadku przewidywanie poprawy będzie naj- 
bardziej uzasadnione. 

Jeśli chodzi o wprowadzenie ludzi karanych 
za ciężkie przestępstwa (zbrodnie) oraz recydy- 
wistów, w szeregi rzemiosła, to zachodzi zupełnie 
uzasadniona obawa, że napływ do rzemiosła ele- 
mentu tak niepewnego może w sposób ujemny 


odbić się na poziomie moralnym rzemiosła. Oba- 
wa ta zachodzi również, lecz w mniejszym stop- 
niu, jeśli mowa o przestępcach skazamych na 
występki, wreszcie można ją zupełnie porzucić 
w przypadku przestępców nieletnich. 

Z tych względów Związek |Izb Rzemieślni- 
czych jest zdamia, że warsztaty rzemieślnicze 
(szkolne, a nieprodukcyjne) mogą być prowadzo- 
he przede wszystkim w zakładach poprawczych, 
a w więzieniach mogą w nich być zatrudniani 
tyłko więźniowie skazani za występki. Po za tym 
jeśli chodzi o ekonomiczną stronę omawianego 
zagadnienia samorząd gospodarczy rzemiosła 
stoi na stwowisku, że wspomniane warsztaty nie 
mogą stwarzać konkurencji dla zakładów rze- 
mieślniczych, przez starania się o dostawy dla 
instytucji państwowych i samorządowych oraz 
sprzedaż swoich wyrobów na rynku, mogą nato- 
miast z powodzeniem zajmować się produkcją 
na własne potrzeby. 

Rozpatrując sprawę umożliwienia b. więź- 
niom dostępu do rzemiosła należy stwierdzić, że 
możliwy on jest bądź w formie dopuszczania do 
egzaminów czeledmiczych, bądź też do egzami- 
nów kwalifikacyjnych w trybie art. 146 prawa 
przemysłowego. O ile dopuszczanie b. więźniów 
do egzaminów kwalifikacyjnych spowoduje w 
następstwie ich napływ do szeregów samoistnych 
rzemieślników, a zatam unieniożliwi kontrolę 
nad działalnością tych osób, o tyle dopuszczanie 
do egzaminów czeledmiezych i uzyskiwanie przez 
b. więźniów świadectw czeledniczych umożliwi 
b. przestępcom pracę w zakładach rzemieślni- 
czych pod kierunkiem osób, cieszących się peł- 
nym zaufaniem społeczeństwa. Poza tym cha- 
rakter pracy w warsztatach więziennych nie jest 
nigdy mastawiony. na wyuczenie więźniów sa- 
modzielnego prowadzenia rzemiosła, stąd wyniki 
ewentualnych egzaminów kwalifikacyjnych by- 
łyby w większości przypadków ujemne. 

W tych warunkach należy dojść do przeko- 
nania, że jedynie możliwym jest dopuszczenie b. 
więźniów, którzy przed ukaraniem nie pracowali 
w rzemiośle do egzaminów czeledniczych. Na- 
tsręczajcące się watpliwości prawne należałoby 
rozstrzygnąć w drodze wyjaśnienia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. że świadectwo ukończenia 
nauk rzemiosła w zakładzie karnym (więzieniu) 
lub poprawczym wydane przez kierownictwo 
tego zakładu jest równoznaczne ze świadectwem 
ukończenia nauki rzemiosła lub świadechwem, 
stwżerdzającym przebyty czas nauki, przewidzia- 
nym w pkt. 1 art. 155 prawa przemysłowego. 

Oczywiście, że nauka rzemiosła w zakładach 
karnych i poprawczych winna się odbywać zgo- 
dnie z art. 149 prawa przemysłowego pod kierun- 
kiam osób posiadających tytuł mitsrza rzemieśl- 
niczego. 

Natomiast b. więźniom, którzy przed ukara- 
niem pracowali w rzemiośle, można byłoby udo- 
stępnić składanie egzaminów kwalifikacyjnych 
oraz wliczać im do lat pracy okres pracy w war- 
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sztacie więziennym, lecz zbędne jest tworzenie 
dla tej kategorii osób specjalnych komisji eg- 
zaminacyjnych. 

Co się tyczy kwestii uzyskiwania przez b. 
więźniów tytułów mistrzowskich, to sprawa do- 
puszczenia do egzaminów mistrzowskich jest u- 
normowana przez art. 158 prawa przemysło- 
wego. 

W tym stanie rzeczy Zarząd Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. uchwala zgłosić w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu następującą opinię w 
sprawie nauki rzemiosła w warsztatach więzien- 
nych: 

1) więzienne warsztaty rzemieślnicze nie mo- 
mogą konkurować z zakładami rzemieśl- 
niczymi przez podejmowanie się dostaw 
i robót dla instytucji państwowych, samo- 
morządowych oraz prawa publicznego, jak 
również przez sprzedaż swoich wyrobów 
i ofiarowanie usług na ryniku. Więzienne 
warsztaty rzemieślnicze winny produko- 
wać wyłącznie na własne potrzeby wię- 
ziennictwa; 

2) więźniowie winni być zatrudmiani przy 
pracy w tych rzemiosłach, które nie wy- 
kazują przeludnienia, przy tym kierow- 
nietwa zakładów karnych winny zasię- 
gać w tej sprawie opinii właściwej 
izby rzemieślniczej; 


3) nauka rzemiosła może się odbywać przede 

wszystkim w zakładach poprawczych dla 
nieletnich, w innych zakładach karnych 
tylko dia więźniów skazanych za występ- 
ki. Wyłączeni od niej powinni być więź- 
niowie skazani za zbrodnie oraz recydy* 
wiści. Ta ostatmia kategoria więźniów 
może znaleźć zatrudnienie przy robotach 
iolnych, ogrodnictwie, robotach drogo- 
wych, melioracjach i t. p. 
Nauka rzemiosła w zakładach karnych i 
poprawczych winna się odbywać pod kie- 
runkiem osób posiadających tytuł mistrza 
rzemieślniczego, po czym po ukończeniu 
nauki i odbyciu kary b. więźniowie mogli- 
by być dopuszczani do egzaminów czelad- 
niczych. Świadectwo ukończenia nauki 
rzemiosła w zakładzie poprawczym lub 
karnym, wydane przez kierownictwo ta- 
kiego zakładu byłoby równoznaczne w 
danym przypadku ze świadectwem ukoń- 
czenia nauki rzemiosła lub świadectwem 
stwierdzającyum  przebyty czas nauki, 
przewidzianym w pkt. 1 art. 155 prawa 
przemysłowego; 


4) b. więźniom, z wyjątkiem skażanych za 
zbrodnie oraz recydywistów, którzy 
przed uwiężieniem pracowali w rze- 
miośle należałoby udostępnić składanie 
egzaminów kwalifikacyjnych. Zbędnym 
jest tworzenie dla tej kategorii osób 
specjalnych komisji egzaminacyjnych. 
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SPRAWY PODATKOWE 


Ustawao popieraniurozbudowy 
1rozwoju gospodarczego miasta 
1 portu Gdyni 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 27 poz. 190 
została ogłoszona ustawa z dnia 29 marca 
1937 r. o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 1 czerwca 1927 r. o 
popieramiu rozbudowy i rozwoju gospodarcze- 
g0 miasta i portu Gdyni. 

Ustawa przedłuża na dalszy okres czasu 
ulgi podatkowe dla. nowopowstałych na tere- 
nie m. Gdyni budowli oraz przyznaje z sa- 
mego prawa szereg ulg w podatku dochodo- 
wym oraz przemysłowym od obrotu dla przed- 
siębiorstw znajdujących się w Gdyni, a któ- 
rych działalność przyczynić się może do roz- 
woju gospodarczego miasta i portu Gdyni. 


O uiszczeniu nalezności podat- 
kowych papierami wartościo- 
wymi 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 27 poz. 197 
zostało ogłoszone rozporządzenie Ministra Skar- 
bu z dnia 18 marca 1987 r. o uiszczaniu należ- 
ności podatkowych papierami wartościowymi, 

Rozporządzenie to zezwala na spłatę zaleg- 
łości podatkowych w niektórych podatkach pań- 
stwowych papierami wartościowymi wiedług 
ich imiennej (nominalnej) wartości. 

Rozporząądzenie wymienia, do jakich ter- 
minów powstałe należności mogą być spłacane 
papierami wartościowymi oraz wylicza szczegó- 
łowo rodzaje tych papierów. 


W sprawie jednorazowego od- 

pisania wartości przedmiotów, 

których zwykły okres zużycia 
nie przekracza lat pięciu 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skar- 
bu Nr. 10 z r. 1937 poz. 350 został ogłoszony 
okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 10 kwietnia 
1937 roku L. D. V. 20380/2/37 o stosowaniu 
przepisów art. 6 ust. 2 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr.2 z 1936 
roku poz. 6) i $ 14 p. 6 rozporządzenia wyko- 
nowezego do tej usiwy (Dz. U. R. P. z 1986 r. 
Nr. 40 poz. 301) — w sprawie jednorazowego 
odpisania wartości przedmiotów, których zwyk- 
ły okres zużycia nie przekracza lat pięciu. 

W okólniku tym Ministerstwo podaje wykaz 


przedmiotów, które mogą być przez płatników 
prowadzących prawidłowo księgi jednorazowo 
spisane na straty w tym roku operacyjnym, 
w którym zoslały nabyte. 

Wykażź ten obejmuje 
w następujące działy: 

A. Maszyny i Aparaty, 

B. Narzędzia, przyrządy, 
strumenty,, części maszyn, 

C. Urządzenia, 

D. Różne oraz niemetalowe. 

Podajemy przykładowo niektóre przedmioty 


390 pozycji, ujętych 


przybory, in- 


inwestycyjne,, objęte wykazem Ministerstwa 
Skarbu: 
Betoniarki, 


Bębny w przemyśle ;garbarskim, 


Bębny  rozdzielnicze z napędem pasowym 
do kamieni, 
Dźwigi montażowe i budowlane (przenośne 


iub przewoźne), 

Kadzie z rurami i mieszadłami mechanicz- 
nymi do rozpuszczania garbnika, 

Obrabiarki precyzyjne do metali, 

Samochody ciężarowe, 

Samochody osobowe, 

Wagi stołowe i dziesiętne z odiważnikami, 

Armatura elektryczna oświetleniowa i ener- 
setyczna: gniazda wtykowe, kontakty, wyłącz- 
niki i przełączniki, 

Armatura wszelka do kotłów, palenisk, prz?- 
wodów rurowych, 

Modele drewniane, z żelaza i innych metali, 

Narzędzia maszynowe, jako to frezy, gwin- 
towniki, marzynki i oprawki do nich, noże do 
tokarek, matryce, stemple i sztance, piły taśmo- 
we i tarczowe, przecinaki, przebijaki, rozwier- 
taki i t. p. 

Narzędzia ręczne jako to: może zwykłe i ta- 
lerzowe, siekiery, ośniki dłuta, strugi, piły, 
świdry, młoty i młotki metalowe i kauczukowe, 
kielnie, pilniki, gwintowniki, żłobiarki, kleszcze, 
narzymki i oprawki do nich, obcinarki do rur, 
dziurniki, nożyce, wygładniki, łomy, haki, ob- 
cęgi wszelkie, piły, do drzewa, pazury do wycią- 
gania gwoździ, grace do wapna, alfabety, cyk- 
liny stolarskie, heble, kleszcze kowal kie, klu- 
cze framcuskie, szwedzkie i t. p., kolby i lampy 
do lutoiwamia, przecinaki, przebijaki, rozwierta- 
ki, stemple, szpachle malarskie, ściągacze, 
śrubokręty, wiertła, wybijaki do nitów, żabki, 
numeratory, skrobaki, rębacze, plombownice 
Ak Gb : 

Narzędzia i przybory odlewnicze: łyżki, 
tygle, łopatki i łopaty formierskie, widły for- 
mierskie, formy, narzęuzia do cbsługi pieców, 
haki, skrobaki, zgrzebła, przebijaki, kiełnie, 
czerpaki lejnicze, wlewnice,  przechylniki 
wlewnice, kokile, skrzynie i ramy formierskie, 
płyty odlewnicze i t. p. 
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Narzędzia do prac ziemnych i brukarskich: 
łopaty, szufle, rydle, szpadle, widły, grabie, ubi- 
jaki, silofy, oskuidy, grabie do kan. uhi- 
jaczki į t. p. 

Narzędzia rymarskie, 
ne w garbarstwie, 

M SE emaliowane 
spożywczym, 

Misy blaszane używane w 

Ogniska kowalskie, 

Palekiska kotłowe, 

Skrzynie do lasowania wapna, 

Skrzynki murarskie, 

Pozatem Ministerstwo poleciło niekwestio- 
nować jednorazowego odpisania wartości przed- 
miotów nie objętych wykazem, o ile całkowita 
wartość przedmiotu nie przewyższa 200 złotych. 

W razie wątpliwości do do okresu używal- 
ności przedmiotów nie wymienionych w wy- 
kazie wzgłędnie jeżeli ca.kowita wartość tego 
rodzaju przedmiotu przekracza 200 złotych, 
należy zasięgać opinii bieg głych. 

Zarządzenia powyższe mają moc ohowiązu- 
jącą do roku podatkowego 1938 włącznie (rok 
gosp. 1937). 

W dobrze zrozumiałym interesie radzimy 
wszystkim tym rzemieślnikom którzy już prowa- 
dzą, względnie zaprowadzą w ciągu najbliższe- 
go półrocza prawidłowe księgi handlowe (up- 
roszczone) zapoznać się dokładnie z wykazem 
przedmiotów inwestycyjnych, wymienionych 
w przytoczonym ma wstępie okólniku Minister- 
stwa Skarbu. 


futrzarskie i stosowa- 


używane w przemyśle 


orekarniacii, 


Terminarz płatności podatków 


bezpośrednich 


A. W maju płatne są następujące podatki: 

1) do 7 maja —podatek dochodowy od upo- 
sażeń slużbowych emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, wypłaconych przez służbo- 
dawcę w mesiącu kwietniu; 

2) do 25 maja — zaliczka miesięczna ma po- 
datek przemysłowy od obrotu za miesiąc kwie- 
cień 1987r. w wysokości podatku przypadające- 
go od obrotu osiągniętego w kwietniu przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane do ogła- 


szania sprawiozdań o swych operacjach lub 
do składania sprawozdań do zatwierdzenia — 
a z innych przedsiębiorstw — przez przedsię- 


biorstwa handlowe I i II kategorii oraz przemy- 
slowe I-V kategorii, prowadzoące prawidłowe 
księgi hamdlowe. 

3) do 31 maja — podatek przemysłowy od 
obrotu za 1936 r. (po odliczeniu wpłaconych zali- 
czek) przez wszystkie przedsiębiorstwa han- 
dlowe i przemysłowe oraz zajęcia przemysło- 
we i samodzielne, wolne zajęcia zawodowe, 
o ile nakazy patnicze zostały platnikom dorę- 
czone najpóźniej w dniu 1 maja r. b. 

Ponadto płatne są w maju zaległości odro- 


czone lub rozłożone na raty z terminem płatnoś- 
ci w tym miesiącu oraz podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tym miesiącu. 

B. W czerwcu płatne są następujące podatki: 

1) do 1 czerwca — przedpłata na podatek do- 
chodowy za rok podatkowy 1937 przez osoby 
prawme. 

2) do 7 czerwca —— podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za majemną pracę, wypłaconych przez służbo- 
dawcę w miesiącu maju. 

3) do 15 czerwca — I zaliczka kwartalna na 
poczet podatku przemysłowego od obrotu za rok 


1937 — przez osoby fizyczne mieprowadząee 
handlowych; 
4) do 15 czerwca — I rata zryczałtowanego 


podatku przemysłowego za 1937 rok; 

5) do 25 ezerwca — zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za miesiąc maj 
1937 w wysokości podatku przypadającego od 
obrotu osiągniętego w maju przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub do skła- 
dania sprawozdań do zatwierdzenia — a z in- 
nych przedsiębiorstw — przez przedsiębior- 
stwa handlowe I i IL kategorii oraz przemy- 
słowe I-V kategorii, prowadzące prawidłowe 
ksiegi handlowe. 

5) do 30 czerwca — I półroczna rata podatku 
od. mieruchomości za 1937 rak. 

Ponadto płatne są w czerwcu zaległości od- 
roczone lub rozłożone ma raty z terminem płat- 
ności w tym miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tym miesiącu. 


O wymiarze i poborze panstwo- 


wego podatku gruntowego 


W N-rze 32 z r. 1937, poz. 250 Dziemnika 
Ustaw R. P. zostało ogłoszone rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 31 marca 1937 r. wydane 
w porozumieniu z Ministrami; Spraw  Wewnę- 
trznych oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o wy- 
miarze i poborze państwowego podatku grun- 
towiego. 

Rozporządzenie to, stanowiąc wykonanie de- 
kratu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4 listo- 
pada 1936 r. o zmianie przepisów o państwowym 
podatku gruntowym oraz niektórych artyku- 
łów ordynacji podatkowej zawiera przepisy 
materialne, reguluje tryb postępowania wy- 
miarowego i odwoławczego, ustala sposób po- 
boru podatku g gruntowego, wreszcie zawiera 
przepisy o ulg zach na. skutek klęsk żywioło- 
wych. 

Rozporządzenie weszło w życie dnia 27 
kwietnia 1937 r. i stosuje się począwszy od 
roku podatkowego 1937, z wyjątkiem przepi- 
sów części LI ($ 95-113), które weszły w życie 
z dniem 1 kwietnia 19837 r. 


> 


Wymiar podatku od lokal 
na rok 1937 


Wymiar podatku od łokali został dokomany 
w r. 1936 na lata 1936 i 1937 z tym, że w r. 1937 
osobne zawiadomienia o wymiarze rozsyłane nie 
będą. 

Zmiamy w wymiarze podalkuu od lokali na 
r. 1937 będą dokonywane tylko wówczas, jeżeli 
komorne lub wartość czynszowa, stanowiące 
podstawę wymiaru, uległy znóżce lub zwyżce 
o więcej niż 10% w stosunku do podstawy wy- 
miaru z 1936 roku, względnie jeżeli zmieniła się 
osoba zajmujcego lokal. 

W tych przypadkach płatnicy otrzymają spe- 
cjalme zawiadomienie o zmianie wymiaru podat- 
ku od lokali. 

(Dz. Urzęd. 
poz. 159). 


Min. Skarbu z r. 1937 Nr. 5, 


W sprawie ulg podatkowych 
dla nabywców pojazdów 
mechanicznych 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 30 
marca 1937 r. L. D. V.20651/2/37 w sprawie ulg 
podatkowych dla nabywców pojazdów mecha- 
nicznych wyjaśniło,, że pod pojęcie motoeyklów 
w rozumieniu dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 7 maja 1936 r. o ulgach podatkowych 
dla nabywców pojazdów mechanicznych (Dz. U. 
R. P. Nr. 39, poz. 294) —- podpadają również ro- 
wery, zaopatrzone w silniki do 100 cem. 

Z tegowzględu nabywcom rowerów z motor- 
kami przysługuje prawo do ulg podatkowych. 


(Dz. U. Min. Sk. Nr. 9 z 1937 r. poz. 304). 


Ulgi w podatku przemysłowym 
a karta rzemieślnicza 


Ministerstwo Skarbu uchyliło ostatnio w dro- 
dze nadzoru (art. 40 ordynacji podatkowej) orze- 
czenie Komisji Odwoławczej przy jednej z Izb 
Skarbowych na odwołanie płatnika od wymiaru 
podatku przemysłowego od obrotu za rok 1938. 

Sprawę lẹ, w której w swoim czasie Związek 
Izb Rzemieślniczych R. P. wystosował do Mimi- 
sterstwa Skarbu odpowiedni memoriał -— oma- 
wiamy na tym miejscu z racji jej zasadnieze- 
go znaczenia. 

W konkretnym przypadku władze skarbowe 
Ii II instancji odmówiły płatnikowi eudzoziem- 
cowi, posiadaczowi karty rzemieślniczej -= przy- 
znamia ulgi z art. 8 p. 5 ustawy o państwowym 


podatku przemysłowym t. zn. zwolnienia od 
opłacania podatku przemysłowego od obrotu, 


motywując, że kartę tę otrzymał on. jako cu- 
dzoziemiec, na podstawie art. 198 ust. 4 pra- 
wa przemysłowego (na zasadzie praw naby- 


tych) — wobec ezego w tych wypadkach nie 
mogą mieć zastosow: mia ulgi z art. 8 pkt. 5 
ustawy o podatku przemysłowym. 

Z decyzji Ministerstwa Skarbu, uchylającej 
wyżej podane orzeczenie Komisji Odwoławczej, 
wynika, że dla władzy skarbowej wystarczają- 
cym do przyznania ulgi jest sam fakt posiadania 
karty rzemieślniczej, a nie taki czy inny tryb jej 
uzyskania (normalmy dowód uzdolmienia, prawa 
nabyte czy dyspensa). 


Prace Komisji Obciążen 


przy lzbach Rzemieślniczych 


W ubiegłym miesiącu zakończone 
prace nad zorganizowaniem Komisji Obciążeń 
przy Ilzbach Rzemieślniczych. Komisje te, któ- 
rych zadaniem stututowym jest „wyrażanie 

"nil w sprawach związanych z obciążeniem 
pracowni rzemieślniezych względnie właścicie- 
li tychże pracowni na rzecz budżetu państwo- 
wego oraz innych instytucyj prawa publezne- 
go «powołane zostały z inicjatywy Związku 
Izb Rzemieślniezych R. P. przy 17 lzbach 
Rzemieślniczych. Ogółem w pracach. Komisyj 
na terenie całego Państwa bierze udział 153 
czlonków, reprezentujących 25 rodzajów rze- 
miosł. 

W iten sposób sami rzemieślnicy mają moż- 
ność bezpośredniego wypowiadania się o wszel- 
kieh sprawach dotyczących obciążeń rzemiosła. 

Delegaci wszystkich Izb Rzemieślniczych 
tworzą Komisję 'Obciążeń przy Związku Izb, 
która na odbytych w ciągu roku ubiegłego posie- 
dzeniach rozpatrzyła szereg zagadnień podatko- 
wych, o czym we właściwym czasie informo- 
walismy. 

Obecnie wszystkie Komisje Obciążeń zajmu- 
ja się zaprojektowamiem norm średniej docho- 
dowości na rok podatkowy 1937, cełem przedsta- 
wienia ich władzom skarbowym zgodnie z prze- 
pisami Ordynacji Podatkowej. 

M. im. zagadnieniu morm średniej dochodo- 
wości poświęca w bieżącym roku specjalna 
uwagę Izba Rzemieślnicza w Warszawie, któ- 

ra rozesłała w tej sprawie do „wszystkch ce- 
chów m. st. Warszawy szeczegółowy kwestio- 
nariusz, równocześnie odbywając konfereneje 
z przedstawicielami rzemiosła. Ostatecznym 
opracowaniem uzysk anych w tej drodze ma- 
teriałów zajmie się w dlate najbliższych 
Komisja Obeiążeń przy Zw. Izb Rzem. 


zostały 


Posiedzenie Komisji 
w Łucku 


Obciązen 


Wdniu 9 maja r. b. odbyło się posiedzenie 
Komisji Obciążeń przy Izbie Rzemieślniczej 
w Lucku o następującym porządku dziennym: 
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1) referat: „Aktualne zagadnienia podat- 
kowe“; 2) podstawy finansowe Samorządu 
(Gospodarczego Rzemiosła, 3) normy średniej 
dochodowości, 4) świadectwa przemysłowe, 
5) biegli, 6) wolne wnioski. 

Posiedzenie otworzył Prezes Izby Rzemie- 
ślniczej K. Reus, który powitał licznie zebra- 
nych ezłonków Kaś i oraz przedstawicień 
Cechów. Specjalne podziękowanie złożył prze- 
wodniczący obecnym na posiedzeniu p. p. Dy- 
rektorowi Izby Skarbowej A. Allandowi, AO 
czelnikowi II Wydziału Izby Skarbowej A. 
Łukasikowi oraz delegatowi Związku Izb Rze- 


mieślniczych R. P. — W. Kozłowskiemu — 
Referat: „Aktualne zagadnienia. podatko 
we, wygłosił Naczelnik W. Kozlowski. — W. 


referacie tym poruszono ostatnie zarządzenia 
Ministra Skarbu na odcinku podatków bez- 
pośrednich, w szczególności zas omówiono 
rozporządzenie z dnia 25 marca 1987 r. o wy- 
konaniu Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. 
P. wdnia / maja 1937 r. Ni. 39, poz. 270). — 
Wzmiankowane rozporządzenie, między in- 
nymi. w sposób ostateczny reguluje - normy 


szacunkowe dochodowości. — Niektóre prze- 
pisy rozporządzenia uwzględniły  zgłoszo- 


ne w swoim czasie postulaty Samorządu Go- 
spodarczego Rzemiosła; w szezególności § 67, 
zawiera przepis że zmiana norm szacunko- 
wych na niekorzyść płatnika może nastąpić 
tylko na podstawie opinii przynajmniej 
dwóch biegłych. — W końcu referatu prele- 
gent podreślił fakt zamknięcia poraz pierw- 
szy od lat 7 budżetu Państwa za rok 1936/37 
z nadwyżką w dochodach w kwocie zl. 
2.400.000.—. 

Następnie Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
p. W. Łopiński oraz st. referent Izby p. J. 
Wegner zreterowali szezegółowo kwestie 
norm szacunkowych dochodowości w poszcze- 
gólnych rzemiosłach na terenie województwa 
wołyńskiego w związku z wymiarem pań- 
stwowego podatku dochodowego na rok po- 
datkowy 1937 (rok gospodarczy 1936). 

Po wyczerpaniu porządku dziennego — 
Przewodniczący zapowiedział zgłoszenie pod 
adresem władz skarbowych postulatów z ZA- 
kresu podatków bezpośrednich, a nadto zazna 
czył, że obecny stosunek zarówno Izby Skar- 
bowej jak i urzędów skarbowych do rzemiosła 
jest nader poprawny i słuszne postulaty, wy- 
sawane przez Izbę Rzemieslniczą, są uwzglę- 
dniane. 

Zaznaczyć należy, iż Dyrektor lzby Skar- 
howej p. A. Alland w dniu 10 bm. przyjął de- 
legata Związku Izb Rzemieślniczych R. P, 4 
którym omówił wysunięte na Komisji obcią- 
żeń postulaty, dotyczące półrocznych świa- 
dectw przemyslowych dla gruby budowlanej, 
statystyki podatkowej, norm szacunkowych 
it. p. — 


Wykonanie Ordynacji 
Podatkowej 


W N-rze 35, poz. 270 Dziennika Ustaw R. P. 
z dnia 7 maja 1937 r., już w chwili układania 
niniejszego numeru „Rzemiosła“ zostało ogło- 
szone rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
25 marca 1937 o wykonywaniu ordynacji po- 
datkowej. 

Odkładając omówienie lego doniosłego roz- 
porządzenia do następnego N-ru „Rzemiosła“ 
narazie zaznaczamy, że reg uluje ono i wyjaś- 
nia. szereg ważnych kwestii, a m. in. Sprawę 
ksiąg uproszczonych oraz norm szacunko- 
wych. 

Przylaczamy poniżej $ 67 nowego rozporzą- 
dzenia, który nabiera aktualności w zwi iązku 
z bliskim terminem ustalenia norm szacunko- 
wych dochodowości przedsiębiorstw  handlo- 
wych i przemysłowych na rok podatkowy 1937 
(enop rers 1936): 

$ 67. (1) Podstawa wymiaru podatku docho- 
dow ego (Dział 1) i podatku przemysłowego od 
obrotu może być ustalona za pomocą norm sza- 
cunkowych (8 66 p. 6) tylko w razie rzeczywistej 
trudności w ustaleniu tej podstawy na zasadzie 
innych materiałów faktycznych, odmoszących się 
bezpośrednio do przypadku konkretnego ($ 66 
pkt. 1-5). 

(2) Normy szacunkowe wiążą w zasadzie wła- 
dzę wymiarową i odwoławczą. Odstąpienie od 
tych norm jest dopuszczalne tylko w przypad- 
kach, uzasadnionych specialnymi okoliecznościa- 
mi ; odstąpienie od norm powiano być w akcie 
wymiarowym lub odwoławczym uzasadnione. 
Zmiana norm na niekorzyść płatnika może na- 
stąpić tylko na podstawie opinii przynajmniej 
dwóch biegłych 


W sprawie ulg podatkowych dla 


; a> : 
zawodu rzeżn.- wędliniarskiego 
W dniu 12 maja r. b. Cech Rzeźników 
Warszawskich, oraz Cech Wędliniarzy m. st 
Warszawy, złożyły za pośrednictwem [Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie memoriał do Pana 
Ministra Skarbu, który poniżej podajemy: 

Już od kilku lat Gielda Mięsna m. st. War- 
szawy inkasuje zaliczki na poczet państwowe- 
s0 podatku przemysłowego od obrotu a nawet 
i podatku dochodowego. 

W roku ubiegłym. przy znacznie niższych 
cenach na żywiec rzeźny a identycznych e>- 
nach mięsa i przetworów — zaliczki na poczet 
wymienionych podatków wynosiły zł. 1.70 od 
jednej sztuki wieprza dla rzeźnikow, zł. 3.50 
od jednej sztuki wieprza dla wędliniarzy, 2- 
N mo D 20) od jednej sztuki bydła rogategao. 

W roku bieżącym, mimo iż cena zywei 
znacznie podniosła się (w granicach do 20%, 
zaś ceny detaliczne mięsa i przetworów na 
skutek nacisku władz administracyjnych do- 
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tychczas się nie zmieniły, a zatem mimo, że 
sytuacja rzemiosła rzeźniekiego i wędliniars- 
kiego jest niepomiernie cięższa — zaliczki 
na poczet podatku wynoszą odpowiednio: 
zł. 3.50 zamiast zł. 1.70 a więc 2067, 
» 4.80 » i 2.40 Wo 2 200"/o 
» 7.40 » " 5.20 ,, 3) 142°/, 
co w ogromnym stopniu utrudnia prowadze- 
nie warsztatów pracy. 

Z uwagi na powyższe uprzejmie prosimy 
Pana Ministra o przyznanie dla rzemiosła 
rzeźnickiego i wędliniarskiego następujcych 
ulg podatkowych: 

q) zawieszenia od 15 maja r. b. na ok- 

kres przynajmniej do końca m. sierpnia 
r. b. pobierania państwowego podatku 
od uboju pobieranego na mocy rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27 października 1938 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 84 poz. 614) względnie o po- 
bieranie tego podatku na terenie m. st. 
Warszawy w rozmiarze stosowanym na 
kresach Wschodnich na mocy dekretu 
Prezydenta R. P. z dnia 3 listopada 
1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 84 por. 585) 
— a to począwszy od dnia 15 maja r. b.: 
2) rozszerzenia bonifikaty stosowanej do 
tranzakcji zawieranych na Giełdzie 
Mięsnej przez członków tej Gieldy przy 
inkasie podatku przemysłowego od o- 


brotu do 50% 
wanych 33%; 

3) zredukowania wysokości pobieranych 
zaliczek na poczet podatków do wyse- 
kości 1986 r.; 

4) umorzenia zaległości podatkowych 1- 
stniejących na dzień 1 kwietnia 1936 r.; 
wreszcie 

5) brania pod uwagę przez Władze Skar- 

bowe przy, wymiarze: 
a) podatku przemysłowego od obrotu 
za r. 1936 rzeczywistych obrotów wę 
danych Giełdy Mięsnej w Warszawie, 
b) podatku dochodowego na rok podat- 
kowy 1937 niskiej docehodowości branży 
mięsnej, która w roku podatkowym 
1937 nie sięga 3%. 

W końcu pozwalamy sobie zaznaczyć, że 
w latach dobrej koniuktury wymiar podatku 
uskuteczniony indywidualnie dla płatników 
branży mięsnej nie przekraczał sumy 70.000. 
zł, a obecnie mimo spadku cen oraz zysko- 
wności warsztatów wymiar ten wynosi około 
21 1/2 miliona zlotych. 

Tym tłomaczy się ciężka sytuacja branży 
mięsnej oraz powstanie znacznych zaległości 
podatkowych. — 

Niżej podpisane Cechy nie wątpią, że Pan 
Mies przychylić się raczy do wyżej wy- 
mienionych postulatów. 


zamiast obecnie stośo- 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Równowaga budzetowa 
osiągnięta 


W dniu 31 marca 


uplynął rok budżetowy 
1936 — 37%. Według 


tymczasowych obliczeń 
wydatki Państwa w roku tym wyniosły 
zt. 2.158.000.000; zaś dochody 2.164.000.000. 
Uwzględniając wydatki t. zw. okresu ulgo- 
wego, w którym wolno dokonywać wypłat na 
rachunek poprzedniego budżetu — nadwyżka 
budżetowa w 1936/37 r. wyniesie około 
zł. 2.400.000. 

Rok 1936/37 jest więc pierwszym od 7 lat 
rokiem osiągniętej przez Państwo równowagi 
budżetowej. 

Zaznaczamy, że wpływy skarbowe z waż- 
niejszych podatków bezpośrednich wykazały 
zuwrost i wyniosły w r. 1936/37: 


Podatek gruntowy 60 milionów zł. 


ty przemysłowy 225 55 s 

+» dochodowy 240 i 5 
Specjalny podatek od 
wynagrodzeń, (nadzwyczaj- 
ny, pobierany od 1 grudnia 

1935 r.) 175 „ " 


zamiast preliminowanych 150.000.000 zł. 


Deeeniając należycie doniosły fakt uzys- 
kania równowagi budżetowej — należy jed- 
nak podkreślić, że została ona osiągnięta 
głównie dzięki nałożeniu specjalnych obcią- 
żeń na pracowników wynagradzanych z fun- 
duszów publicznych oraz zaprowadzeniu pew- 
nych oszczędności administracyjnyeh. 
Należy się spodziewać, że poprawa gospo- 
darcza, przejawiająca się od paru miesięcy, 
wywoła dalszy wzrost wpływów skarbowych 
(w dziale podatków bezpośrednich, pośred- 
nich, oraz monopolów państwowych), co umoż- 
liwi b. sprawiedliwy ZEE ciężarów podat- 
kowych. 


Pokaz kroju 1 modelowania 


Cech Krawców Chrześcijan w Warszawie sto- 
jąc na straży wysokiego poziomu fachowości 
swych Członków, oraz zdając sobie sprawę z ko- 
nieczności stałego aktualizowania wiedzy kra- 
wieckiej w związku ze zmieniającą się modą, 
organizuje w dniach 6 i 20 czerwca 1937 r. 
(Niedziela) w Warszawie przy ul. Krak.- 
Przedmieście 41 m. 6 — pokaz kroju i mode- 
iowanią konfekcji damskiej i krawiectwa 
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damskiego, dostępny dla mistrzów i mistrzyń 
z poza Warszawy. 

Pokaz jednodniowy poprowadzi mistrz czło- 
nek Zarządu Cechu p. Józef Skwara, w godzinach 
od 9-ej do 15-ej. 

Po wykładzie odbędzie się referat delegata 
Zarządu Związku Polskiego (Związku Popierania 
Polskiego Stanu Posiadania) ma temat: „O ko- 
nieczności omijania pośrednictwa żydowskiego 
przy zakupach towarów“. 

Zgłoszenia listowne uprzejmie prosimy kiero- 
wać do Cechu Krawców Chrześcijan w Warsza- 
wie, ul. Krakowskie - Przedm. 41, m. 6. 

Przybywający na pokaz winni zaopatrzyć się 
w zaświadczenia z pieczęcią od swego Cechu, 
gdyż zgłaszający się bez zaświadczeń na kurs nie 
będą przyjmowami. 


Formalności przy imporcie 


W związku z ostatnimi zarzągzeniami Ko- 
misji Dewizowej (okólnik 14) i Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Izba Przemysłowo - Han- 
dlowa w Warszawie wyjaśnia, że w sprawach 
zmian wartości w pozwoleniach przywozu 
oraz w sprawie przekazywania należności 
przez osoby, niewskazane w pozwoleniach 
przewozu, importerzy z terenu woj. warszaw- 
skiego winni zwracać się bezpośrednio do 
Centralnej Komisji Przywozowej. 

Izba załatwiać będzie sprawy związane 
z ustalaniem cen, jedynie w odniesieniu do 
ulg celnych i obrotu uszlachetniającego oraz 
w odniesieniu do przekazu dewiz za towary 
oclone przed 27 maja 1936 roku. 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
I ORGANIZACJI RZEMIESLNICZYCH 


W drugą rocznicę zgonu mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego 


W dniu 12 maja r. b., jako w drugą roczni- 
cę zgonu Wielkiego Marszaka, Samorząd Gos- 
podarczy Rzemiosła złożył hołd nieśmiertel- 
nej pamięci Wodza Narodu. 

Zarząd Związku Izb Rzemieślniczych z 
prezesem posłem A. Snopczyńskim i Dyrekto- 
rem Związku na czele wzięli udział w żałob- 
nym nabożeństwie w katedrze św. Jana. 


W południe po odbytym nadzwyczajnym 
uroczystym. posiedzeniu udali się do Belwe- 
deru, gdzie imieniem Samorządu Rzemieślni- 
czego prezes związku poseł A. Snopczyński 
złożył wiązankę kwiatów z szarfami o bar- 
wach narodowych. 


Z posiedzenia Zarządu 


Związku [zb Rzemieślniczych 


W dniu 29 kwietnia 1937 r. odbyło się posie- 
dzenie Zarządu Związku Izb Rzemieślniczych, 
na którym rozpatrywano sprawy następu- 
JĄCe: 

1) Rozgraniczenie zakresu uprawnień rze- 

miosł blacharskiego i dckarskiego. 

Rzemiosło blacharskie i dekarskie wiodą od 
dłuższego czasu spór co do zakresu swych upraw- 
nień, w szczególności jeśli chodzi o pokrywanie 
dachów blachą. 

Ostatnio Ministerstwo Przemysłu i SÓW: 
wydało pod datą 26, HI. 1937 r. za Nr. R. IL. 


1/6 okólmik, w którym wyjaśniło, że krycie da- 
chów blachą i papą może być dokonywane za- 
równo przez blacharzy, jak i dekarzy. 

Okólnik ten wzbudza zastrzeżenia natury fa- 
chowej, gdyż pokrywanie dachów blachą wy- 
maga umiejętności zawodowej w blaszarstwie, 
którą dekarze z natury rzeczy wykazać stę nie 
miogą. 

Po zreferowamiu sprawy przez Dyrektora 
Związku Bolesława Sikorskiego i obszerniej- 
szej dyskusji zarząd jednogiośnie uchwalił 
zwrócić się do P. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu z wnioskiem o wydanie rozporządzena, 
wyłączającego pokrywanie dachów blachą 
z zakresu uprawnień rzemiosła dekarskiego 
i włączającego tę czynność do zakresu upraw- 
nień rzemiosła blacharskiego. 


2) Rozgraniezenie zakresu uprawnień krawie- 
ctwa i kuśnierstwa uchwałono: 
uznać za przedwczesne przeprowadzenie ści- 
słego podziału pomiędzy zawodem kuśmierskim 
i krawieckim w zakresie uprawnień obu zawo- 
dów do wykonywamia prac związanych z krojem 
i szyciam ubiorów, których podstawowy lub uzu- 
pełniający materiał stanowią futra. 
Moływy: 
a) niemożność uzgodnienia zasad rozgrani- 
czenia obu rzemiosł przez same zaintere- 


sowane zawody, 

b) względy natury gospodarczej, gdyż naru- 
szenie obecnie istnicjcego stanu rzeczy 
może spowodować komplikacje, które mo- 
gą się odbić ujemnie na obu zawodach. 

Nadto na wniosek p. Dyrektora Związku. Za- 

rząd jednogłośnie uchwalił położyć specjalny 
nacisk na należyte opracowanie programów egza- 
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minacyjnych, czeladniczych i mistrzowskich dla 
każdego zawodu oddzielnie na podstawach usta- 
lonych przez przeprowadzoną analizę czynności 
zawodowych obu tych rzemiosł. 

3) Wpływ ustawy o uboju rytualnym na stan 
warunków rzeźnieko - wędliniarskich: 

Zarząd. przyjął jednogłośnie za wyjątkiem p. 
v. Prezesa S. Gilocera i Członka Zarządu J. Alt- 
mana, którzy zapowiedzieli zgłoszenie wniosków 
na następnym: posiedzeniu, tezy następujące: 

a) ikomieczność ewolucyjną scalenia rzemio- 
sła rzeźniakiego z wędliniarskim, 

b) konieczność domagania się przez Izby Rze- 
imieśłnicze trybowania (żyłowania) zadów 
bydlęcych oraz wglądu w ustalaniu kon- 
tyngentu przydziału żywca na ubój rytu- 
alny. 

4) Wnioski ze Zjazdu Komisji Międzyizbowej. 

Wnioski ze Zjazdu Komisji Międzyizbowej, 
które podaliśmy w kwietniowym numerze „Rze- 
miosła”, Zarząd jednogośnie przyjął do za- 
twierdzającej wiadomości. 

5) Opinia Związku Izb Rzemieślniczych o pra- 

cy w przemyśle ludowym, domowym oraz 
w chałupnietwie. 

Po dłuższej dyskusji Zarząd uchwalił: 

zwołać Komisję Międzyizbową i poddać jej 
obradom tylko to zagadnienie po uprze- 
dnim przepracowaniu go przez biuro 
Zwiazku w ścisłym porozumieniu z Wy- 
działem Rzemiosła w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu. 

6) Projekt nowelizacji prawa przemysłowego. 

P. Bolesław Sikorski, Dyrektor Związku za- 
komunikował, że do Związku wpłynął projekt 
nowelizacji prawa przemysłowego, złożony przez 
Prezesa Związku posła Antoniego Snopczyń- 
skiego do laski marszałkowskiej. Projekt ten 
Związek Izb rszesłał do wszystkich Izb Rze- 
mieślniczych, co Zarząd przyjął do wiado- 
mości. 

7) Specjalny podatek od uposażeń pracowni- 

ków samorządu Rzemieślniczego. 

Zarząd postanowil odłożyć rozpatrzenie tej 
sprawy na czas późniejszy, a to z uwagi, iż obe- 
cnie nie można jeszcze przewidzieć, jakie będą 
właściwe wpływy ii oszczędności Izb Rzemieślni- 
czych w r. 1937, a za tym czy będzie możność 
zmian w wydatkach budżetowych, zezwalająca 
na. pokrycie zwrutu specjalnego podatku pra- 
cowników Samorządu Rzemieślniczego. 

8) Statystka podatkowa. 

Po dyskusji Zarząd zaakceptował wnioski 
Komisji Międzylizbowej (zob. Nr. kwietniowy 
„Rzemiosła“), uznając za koniecne wystąpie- 
nie do Ministerstwa Skarbu o wydanie zarzą- 
dzenia dostarczenia lzkom Rzemiećlniczym 
danych statystycznych przez urzędy skarbo- 
we za określoną opłatą, oraz do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu o poparcie wniosku 


Związku Izb i przyznanie specjalnego subsy- 
dium na pokrycie wspomnianych opłat. 


9) Nauka rzemiosła w warsztatach więzien- 
nych. 

Sprawę powyższą omawiamy obszerniej ma 
innym miejscu niniejszego numeru. 

10) Projeki statutu umowy Centrali Koszy- 

karskiej i Wikliniarskiej. 

Projekt statutu umowy Centrali Koszykar- 
skiej i Wikk'niarskiej Zarząd Związku przyjął do 
zatwierdzającej wiadomości. 


Konferencja Międzyizbowa 


Dnia 13 b. m. odbyła się w Warszawie koa- 
ferencja przedstawicieli Izb Rzemieślniczych 
w sprawie zamierzonej zmiany rozporządze- 
nia P. Ministra Przemysłu i Handlu, okreś- 
lającego istotne cechy przemysłu ludowego 
i domowego czy pracy chalupniczej. 

Dyskusja, jaka. się wywiązała nad projek- 
tem Ministerstwa wykazała pełną jedno- 
myślność Samorządu Gospodarczego Rze- 
miosla w sprawach wyłączenia z pod przepi- 
sów prawa przemysłowego pewnych dziedzin 
rzemiosła, wykonywanego bądź jako przemysł 
ladowy, domowy, względnie praca cha'up- 
niez. 

Zebrani wypowiedzeli się zgodnie że do- 
datkowe zatrudnienie mieszkańców wsi winno 
być objęte pojęciem przemysłu ludowego, a 
natomiast pojęcie przemysłu domowego w 
tej formie, jak to jest projektowane, sankcjo- 
nowałoby tylko uprawianie rzem'os.a bez wy- 
kazania się posiadaniem umiejętności zawo- 
dowej. 

Konferencja zskończyła się uchwaleniem 
następujących wytycznych: 

Biorąc pod uwagę, że bez zasadniczego 
rozpatrzenia zmian prawa przemysłowego w 
odniesienu do rzemiosła, wszelkiego rodza- 


ju rozszerzanie pojęć przemysłu Jadowego, 
domowego oraz pracy chłupniczej jest nie 


tylko szkodliwe bezpośrednio dla interesów 
rzemiosła, ale komplikuje w znacznym stop- 
niu istniejący stan prawny i faktyczny — 
Konferencja Miedzyizbowa jest zdania, że 
rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
w sprawie określenia istotnych cech przemy- 
słu ludowego, domowego oraz pracy chałup- 
niczej z dnia 27 maja 1935 r. winno pozostać 
nadal w mocy. 

W szezególności konferencja Międzyizbo- 
wa jest zdania, że rozporządzenie nie powin- 
no kolidować z zasadniczymi postanowie- 
niami obecnie obowiązującego „prawa prze- 
mysłowego, a w szezególności z jego postano- 
wieniami odnośnie ochrony rzemiosła. 

Szczególnie niebezpieczne dla rzemiosła 
znajduje Związek Izb Rzemieślniczych nastę- 
pujące zmiany w istniejącym stanie rzeczy. 
przewidziane w projekcie rozporządzenia Mi 
nistra Przmysłu i Handlu: 

a) odnośnie określenia przemysłu ludowe- 
go. 
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1) możność wykonywania przedmiotów 


przemysłu łudowego nie tylko z suroweów 
własnych lub nabytych, lecz również z 
surowców (materiałów) powierzonych, 


2) dopuszczenie domowników do pracy 
w warsztatach przemysłu ludowego poza oso- 
bami należącymi do rodziny. 

b) odnośnie określenia przemyslu domowe- 
BO, 

1) rozszerzenie prawa wykony wania prze- 
mysłu domowego również przez członków 
rodziny i domowników. 


c) odnośnie określenia pracy chałupniczej, 

1) rozszerzenie pracy chałupniczej na do- 
mowników. 

d) odnośnie określenia ludności wiejskiej. 

1) zezwolenie władzy przemysłowej lL in- 
staneji zaliczania mieszkańców gmin miej- 
skch do ludności wiejskiej bez zaciągnięcia 
opinii właściwej terytorialnie Izby Rzemie- 
ślniczej. 

e) odnośnie określenia pojęcia domowni- 
ków. 

niejasne określenie pojęcia domowników 
dające szerokie możliwości zatrudniania ob- 
cych sił najemnych. 


f) odnośnie określenia. pojęcia nakładcy. 


ominięcie bezwzględnego wymagania, aby 
nakładca podlegał przepisom prawa prze- 
mysłowego. 

, Samorząd gospodarczy rzemiosła zajął 
więc mocne i zdecydowane stanowisko, prze- 
ciwstawając sę tendencjom, idącym od stro- 
ny sfer rolniczych podwojenia zasady ko- 
nieczności posiadania umiejętności zawodo- 
wej dla uprawiania rzemiosła, wychodząc z 
założenia, że problem udostępnienia dodat- 
kowego zatrudnienia mieszkańców wsi nie po- 
winien być rozwiązywany kosztem interesów 
rzemiosła, a więc i kosztem interesów miesz- 
czaństwa którego trzon stanowi właśnie rze- 
miosło. 


Z Izby Krakowskiej 


ZEBRANIE RADY IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W KRAKOWIE 


W gmachu Izby. Rzemieślniczej w Krakowie 
odbyło się Zebranie Rady Izby Rzemieślniczej, w 
którem wziął udział Pan Wojewoda Krakowski 
Michał Gnoiński, oraz Dr. Jan Wyród, Na- 
czelnik Wydziału Przemysłowego Urzędu 
Wojewódzkiego w Krakowie, ; jako stały dele- 
gat Ministra Przemysłu i Hańdlu dla Izby. 

Prezes Izby Rzemieślniczej Dr. R. Jahoda- 
Żółtowski, Poseł na Sejm R. P. otwarł obrady wi- 


tając Pana Wojewodę, przy czym zaznaczył, że 
Pan Wojewoda Michał Gnoiński jako pierwszy 
z wojewodów krakowskich bierze udział w ob- 
radach Izby co daje dowód głębokiego zaintere- 
sowania sprawami rzemiosła i ujęcia ich poda 
kątem społecznym. W dalszym ciągu Prezes od- 
czytał deklarację wyrażającą radość rzemiosła 
z powołania do życia Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego i uehwałlającą, że wszyscy rzemieślnicy 
województwa krakowskiego zgłoszą akces do te- 
goż Obozu w myśł rzuconego przez Pana Mar- 
szałka Edwarda Śmigłego - Rydza hasła obrony 
narodowej, którą to deklarację jednogłośnie 
przyjęto. Następnie zdał sprawozdamie tak z 
prac na terenie Sejmu, jak też i na terenie Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych, jako najwyższej władzy 
samorządu gospodarczego rzemiosła, omawiając 
przytem zagadnienia odnośnie rzemiosła, które 
obecnie opracowuje się w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu, spraw szkolnictwa zawodowego, 
ujednostajnienia doboru nauczycieli szkół do- 
kształcających, układów zbiorowych, chałupni- 
atwa, oraz przedstawił sprawę, lak bardzo inte- 
resującą rzemiosło, —- kredytów na rozbudowę 
warsztatów. 


Na terenie samorządu gospodarczego rozwa- 
żame były, kwestje konkurencji warsztatów w 
więzieniach i szkół zawodowych, przy czym w 
myśl okólnika Rady Ministrów warsziaiy w wię- 
ziemiach produkować będą tylko na własne po- 
trzeby. Wreszcie zwrócił uwagę na prace pod- 
jęte przez Związek Rzemieśmików Chrześcijan 
odnośnie nowelizacji ustawy przemysłowej, poru- 
szając także kwestje przywrócenia przymusowe- 
go nałeżenia do cechów. W związku z projek- 
tem Wieepremiera Kwiatkowskiego, utworze- 
nia w okolicy Sandomierza ośrodków przemy- 
slowych, Kina Prezesa, rzemiosło znajdzie 
tam wielkie możliwości rozwoju i powstanie 
konieczność założenia tam nowych placówek. 


Z kolei Dyrektor Izby Rzemieślniczej Ku- 
stachy Gaertner maświetlił w swym prze- 
mówieniu prace Izby podjęte w roku 1936, ze 
szczególnym uwzględnieniem dzialałności Biura 
Organizacyjno-Hamdlowego. 


Wicedyrektor Izby Władysław Winiarski, 
złożył sprawozodamie gospodarcze za rok ubiegły 


Pan Wojewoda w swym przemówieniu 
stwierdził, że zagadnienia rzemieślnicze leżą mu 
bardzo na sereu i chciałby podejść do mich moż- 
liwie jak najdokładniej. I dlatego prosi Radę, aby 
zechciała z niim współpracować w tej dziedzinie, 
obiecując ze swej strony życzliwą pomoc. Sprawę 
konkurencji, którą wytwarzają rzemiosłu war- 
sztaty anonimowe (fuszerskie) uważa Pan Woje- 
woda za nader ważną, a niedysponując odpo- 
wiedmimi personelem uważa, aby wespół z Izbą 
Rzemieślniczą stworzyć rodzaj lotnych komisji, 
które miałyby za cel kontrołę warsztatów. 


W dalszym =iągu zebrania, już pod nieobęc- 
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ność Pana Wojewody Rada przyjęła zamknięcie 
rachunkowe za rok 1936 udzielając absolutorium 
Zarządowi i Dyrekcji Izby. 


DYSKUSJA O SPRAWACH RZEMIOSŁA 
NA RADZIE MIEJSKIEJ 

W czasie obrad nad budżetem miasta, Wice- 
prezes Izby Rzemieślniczej w Krakowie Amtoni 
Jarosz, Radny Miejski w przemówieniu swym 
poruszył sprawę rzemiosła. Na terenie Krako- 
wa zubożenie rzemiosła postępuje z zastrasza- 
jącą szybkością, a częściowo do tego przyczynia 
się także konkurencja wiejskich nieuprawnio- 
nych warsztatów zawodu piekarskiego i rzeźni- 
czo - wędliniarskiego, które dowożą do miasta 
prowincjonalne mięso, czy też pieczywo produ- 
kowane nieraz w opłakanych warunkach higie- 
nicznych. Poruszył dalej sprawę konkurencji 
firmy „Bata“, która fatalnie odbija się, ma rze- 
miośle szewskim. Wreszcie omówił sprawę t. zw. 
fuszerów, którzy nie płacąc podatków ani świad- 
czeń socjalnych komkurują z legalnym rzemio- 
słem ceną, dając natomiast po partacku wyko- 
nang pracę. Wreszcie zaapełował do Prezydium 
miasta, aby Zarząd Gminy udzielił subwencji Ka- 
sie Bezprocentowego Kredytu Rzemiosła Chrze- 
ścijańskiego, która ma ma celu udzielanie poży- 
czek najuboższym 'warsztatom rzemieślniczym. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU RZEMIEŚLNIKÓW KRAKOWSKICH 


odbyło się w lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 
13/15. Na Zebramiu pod przewodnictwem Pre- 
zesa Związku A. Jędrzejowskiego uchwalono no- 
wy słalut, poczym Prezes lzby Rzemieślniczej 
Pos. Dr. Jahoda - Żółtowski, omówił sprawę za- 


łożenia wojewódzkiego związku rzemieślników 
krakowskich, który zjednoczy organizacyjnie 


wszystkie drobne chrześcijańskie organizacje 
rzemieślnicze z prowincji. Zgłoszony formalny 
wniosek w tej sprawie został przyjęty jednomyśl- 
nie, a obecny Zarząd Związku ma opracować 
statut. 

Wreszcie omówiono sprawę założenia „Koła 
Młodych przy Związku Rzemieślników, dzię- 
kujac za ofiarną pace w tym kierunku inż. Na- 
wrockiemu, Dyrektorowi Szkoły Dokształeają- 
cej Dziemnej. 


ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKICH MISTRZÓW 
PIEKARSKICH WOJ. KRAKOWSKIEGO 


W Związku Rzemieślników Krakowskich przy 
ui. Sławkowskiej L. 13/15 obradował dwudnio- 
wy Zjazd Związku Chrześcijańskich Mistrzów 
Piekarskich woj. krakowskiego, w którym imie- 
inom kurii krakowskiej wziął udział Ks. Prałat 
Moliński, imieniem. Pana Wojewody Naczelnik 
Wydziału Przem. Urz. Woj. Dr. Wyród, Nacz. 
Urz. Woj. Dr. Golfinger, Mgr. Hordziejewski. ze 
Starostwa Grodzkiego, Mgr. Hałyński z Zarządu 
miasta, lzbę Rzemieślniczą w Krakowie repre- 
zentowali Prezes Dr. Jahoda - Żółtowski, pos. na 


Sejm, Wiceprezes A. Jarosz, Dyrektor E. Gaert- 
mer, Izbę rolniczą Dr. Mikułowski, Prezes Al. Ję- 
drzejowski, piekarstwo stołeczne, Prezes Magiera 
i Wiceprezes Reichert, oraz mistrzowie piekarscy 
z Katowic, Chorzowa i Kutna i całego okręgu 
woj. krakowskiego. Ks. Metropolita Sr. Stefan 
Sapieha nadesłał swoje błogosławieństwo Zjaz- 
dowi. Obradom przewodniczył Prezes Ogólno- 
Polskiego Związku Piekarzy w Warszawie Ma- 
giera, a protokół prowadził Dr. Matus. 

Obrady otwarł Prezes Związku T. Kozłowski 
witając gości i przedstawicieli rzemiosła, a nastę- 
pnie Ks. Prałat Dr. Moliński złożył życzenia po- 
imyślnych obrad. Naczelnik Dr. J. Wyród pod- 
niósł w swym przemówieniu, że Pan Wojewoda 
interesuje się bardzo sprawami rzemiosła, a 
specjalnie zaś obserwuje sprawy piekarstwa, po- 
czym Pos. Dr. Jahoda - Żółtowski naświetlił za- 
dania zawodu 'piekarskiego wobec Państwa, któ- 
ry produkuje powszedni artykuł. 

Prezes T. Kozłowski zdał krótkie sprawozda- 
nie z czynności organizacyjnych i gospodarczych 
Związku, Starszy Cechu Piekarzy Krakowskich 
J. Zieliński wygłosił referat ma temat kalkulacji 
cen anąki i ceny chleba i domagał się w rezolucji 
przywrócenia przymusowego mależenia do Ce- 
chu. Referat o podatku przemysłowym i docho- 
dowym z przeprowadzeniem szczegółowej kalku- 
lacji tak pracy robotnika, jak i mąki, wygłosił 
T. Kozłowski, po czym sprawę przymusowego 
święcenia niedzieli i świąt, jak też i handlu do- 
mokrążnego przedstawił Fr. Magiera, zgłaszając 
rezolucję domagającą się od władz ścisłego prze- 
strzegania ustawy. w tych sprawach. H. Molicki 
na temat kwestji uczniowskiej i zatrudnienia 
młodocianych w zawodzie domagał się w rezo- 
lucji utworzenia szkoły piekarskiej, gdzie uczo- 
noby młodzież racjonalnego wypieku pieczywa, 
będąc przy tym zdania, że wiek przyjęcia do 
praktyki piekarskiej należy obniżyć ma 17-ty rok 
życia. J. Długoszewski w referacie o kontroli 
piekarń zgłosił rezolucję, by kontrola ta była 
przeprowadzana zawsze w obecności fachowego 
mistrza, wreszcie referat na temat ogólno - pol- 
skich spraw zawodu piekarskiego, wygłosił W. 
Sadłowsiki z Katowice. 

W dyskusji zabrał głos Nacz. Goldfinger 
stwierdzając, że zarządzenia w stosunku do pie- 
karń należy brać jako zabieg władz administra- 
cyjnych o dobro obywateli, którzy jedząc dobry 
chleb nabywają sił i wita z radością powstanie 
Związku, z którym będzie współpracował i roz- 
strzygał ma wspólnych posiedzeniach różne pro- 
blemy. Zarządzenia co do regulacji cen były 
wywołane koniecznością, a piekarstwo, iktóre 
obecnie ma cenę chleba niższą, jak cenę mąki, 
musi jednak ten okres przetrzymać. Dalej za- 
bierał głos cały szereg mówców. 

Wreszcie wybrano nowe władze Związku w 
osobach: Prezes T. Kozłowski (Kraków). Wiee- 
prezesi Fr. Magiera (Kraków) i W, Daniec (Za- 
kopane), Sekretarz J., Długoszewski. (Kraków), 
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Skarbnik F. Woźniak (Kraków), Członkowie Za- 
rządu: Radca A. Modliński (Żywiec), J. Zieliński 
(Kraków), H. Molieki (Kraków), J. Zasada (Kra- 
ków). Przewodniczącym Sądu Honorowego A. 
Kmietowicz (Krynica), Przewodniczącym Komi- 
sji Rewizyjnej W. Płatek (Kraków). 


PRZESZŁOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ RZEMIOSŁA 


Z cyklu odczytów, dla Koła Młodych Rze- 
mieślników przy Związku Rzemieślników Kra- 
kowskich w lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 13/15 
Wicedyrektor Izby Rzemieślniczej w Krakowie 
Wł. Winiarski, wygłosił odczyt ma temat „Prze- 
szłość i przyszłość rzemiosła”, Prelegent w bar- 
dzo wyczerpującym referacie przedstawił po- 
wstanie i rozwój rzemiosła od najdawniejszych 
czasów, po czym omówiwszy okres najwieksze- 
go rozkwitu rzemiosła w wieku XVIII, sprecyzo- 
wał powody powolnego zahamowania rozwoju 
rzemiosła. Kryzys, którego początek sięga roku 
1929, odsłomił wady ustrojowe rzemiosła. W koń- 
cu P. Wł. Winiarski zwrócił uwagę, że rzemio- 
sło samo musi się starać wyjść z impasu, do czego 
walnie przyczyni się praca mad podniesieniem 
zawodowym i kulturalnym ogółu rzemieślników, 
drogą szkolenia zawodowego, udziału w kursach 
dokształcających, a następmie przez podciągnię- 
cie rzemiosła pod względem solidmości co do 
punktuałnego wykonywania zamówień w ozna- 
czonym terminie. 


Z Izby we Włocławku 


UROCZYSTOŚĆ RZEMIOSŁA  WOJE- 
WÓDZTWA WARSZAWSKIEGO 

W niedziele dnia 18. kwietnia 1937 r. odby- 
ła stę w lokalu Związku Rzemieślników Chrze- 
śeijan we Włocławku uroczystość rzemiosła 
województwa Warszawskiego z okazji pięcio- 
lecia. urzędowania Prezesa i Dyrektora Izby 
Rzemieślniczej we Włocławka. 

W uroczystości wzięli udział Przedstawi- 
ciel Ministra Przemysłu i Handlu p. inż. St. 


Kral, Przedstawicieł Związku Izb Rzemie- 
ślniczych R. P. p. pułkownik Dyr. Sikorski 


Bolesław, Przedstawiciele miejscowych Władz 
i Organizacji, Radcowie Izby Rzemieślniczej 
oraz “deleg: wci prawie wszystkich Związków i 
Cechów Rzemieślniczych Województwa War 
- szawskiego. 

Dla uczczenia pięciolecia pracy w Samo- 
rządzie Gospodarczym, jako upominek odpo- 
„wiadający najbardziej potrzebom naszego na- 
rodu w chwili obecnej, Przewodniczący p. 
Kwiatkowski wręczył Prezesowi J. Bu- 
dzanowskiemu książeczkę K. K. O. na sumę 
zł. 4,604,69 zebraną wśród najofiarniejszych 
rzemieślników na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. 

Dziękując zebranym, Prezes J. Budzanow- 
ski zainicjonował powszechną zbiórkę wśród 


rzemiosła woj. Warszawskiego na zakup samo- 
lotu szkolnego pod nazwą „Rzemieślnik woje- 
wództwa Warszawskiego” wzywając całe. rze- 
miosło aby akcję tą poparło. Jako zaczątek 
zainicjonowanej powszechnej zbiórki Pan 
Prezes Izby złożył do ZNAĆ sumy zł. 50. — 

Po zakończonych uroczystościach odbyło 
się w Sali posiedzeń Izby Rzemieślniczej Ple- 
narne posiedzenie Radców Izby. 

W czasie obrad zostało przyjęte i zatwier- 
dzone sprawozdanie o ogólnym położeniu rze- 
miosła i działalności Izby, oraz sprawozdanie 
za rok 1986 zreferowane przez Dyrektora Izby 
p. Jana Lazarewicza. 

Następnie Rada przyjęła do wiadomości 
zatwierdzony przez Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu budżet Tzby na rok 1937 oraz po- 
wzięła uchwałę wystąpienia do wladz o prze- 
niesienie $ siedziby Izby Rzemieślniezej z Wio- 
cławka do Płocka, w związku z brzyłączeniem 
powiatu Wrocławskiego, Nieszawskiego, Lip- 
nowskiego i Rypińskiego do Pomorza. — 


POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ KO 
MISJI GOSPODARCZEJ DLA RZEĘZNI- 
KÓW I WĘDLINIARZY PRZY IZBIE 
RZEMIEŚLNICZEJ WE WŁOCŁAWKU 

W dniu 17. kwietnia 1987 r. w lokalu 
związku Rzemieślników Chrześcijan we Wło- 
cławku odbyło się pod Przewodnietwem Pre- 
zesa Izby p. J. Budzanowskiego przy współ- 
udziale Naczelnika Z Ekonomicznego 
Związku Izb R. P. p. Erenberga, Dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. imi Łazarewieza, referen 
ta Izby p. Jana Misiaka oraz 12-tu delegatów 
Cechów Rzeźnicko Wędliniarskich z wojew. 
Warszawskiego, posiedzenie wojewódzkiej 
Komisji Gospodarczej dla rzeźników i wędli- 
niarzy. 

Na posiedzeniu omówiona. została sprawa 
wpływu ustawy o uboju rytualnym na stan 
gospodarczy warsztatów rzeźniekich i wędli- 
niarskich, sprawy organizacyjne spółdzielni 
składnie surowcowycl, oraz sprawy wprowa- 
dzenia, przymusu zdejmowania skór zwierzę- 
cych przez odbijanie. — 


Z Izby w Warszawie 
DZIEŃ PIEKARZA W STOLICY 


W dniu 25 kwielmia r. b. odbyła się w sali 
Rady Miejskiej w Warszawie uroczystość „Dnia 
Piekarza w związku z organizowaną przez Za- 
rząd Miejski propagandową akcją sanitarną p. b 
„Poznajmy piekarnie, z klórych spożywamy pie- 
czywo 

U roczystość zagaił Wiceprezydent Jóézeť Oł- 
piński, powołując do prezydium przedstawicieli 
Ministerstwa Opieki Społecznej, Komisariatu 
Rządu oraz Izby Rzemieślniczej. 

Pan Wiceprezydent swierdził, że piekarstwo 
w Polsce ma wielkie tradycje. Ambicje, które 
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powinny przewodzić piekarzom stołecznym, to 
nie tylko to, żeby pieczywo 'w Warszawie było 
dobre, ale żeby było najlepsze w całej Połsce, by 
zyskało rozgłos zagranicą. W związku z akcją 
czystości sklepów, przed 4 miesiącami kupcy do- 
stali dvpłomv uznania, teraz zaś wyróżnia się 
piekarnie, produkujące zdrowo i higienicznie 
oraz czysto przewożące pieczywo. 


Następnie dr. Kowalczewski wygłosił krótki 
referat, wykazując calowość akcji sanitarnej Za- 
rządu Miejskiego oraz stwierdzając postęp w 
dziedzinie podniesienia warunków zdrowotnych 
przy wytwarzamiu pieczywa. Z 3.000 pracowni- 
ków, poddanych badaniom lekarskim, 59 okazało 
się chorymi na gruźlicę, jaglicę i choroby skórne. 
Chorych skierowano do szpitali, sanatoriów i po- 
radni ośrodka zdrowia. Przeszkoleniu samitar- 
nomu poddano 626 ekspedientek i kelnerek. Wie- 
le piekarń odnowiono — przemalowamo wozy 
piekarskie, sprawiono woźnicom przepisowe far- 
tuchy, wprowadzono też przepisowe kosze do 
przewożenia chleba pnzykryte brezentem. Ogól- 
ny bilans akcji dzięki współpracy lekarzy z pie- 
karzami jest dodatni. 

Z kolei zabrał głos poseł Antoni Snopczyński. 
Prezes Izby Rzemieślniczej w Warszawie, pod- 
kreślając, że inicjatywa Zarządu Miejskiego za- 
sługuje na uznamie. Mówca stwierdza, że w 
opinii publicznej istnieje do pewnych zawodów 
rzemieślniczych nieusprawiedliwione uprzedze- 
nie. Do takich należą m. in. piekarze, którzy 
uważani są za tych. co paskują. Nie interesuje 
nikogo, że to nie wina piekarza, drogiego 
surowca. Dlatego też — konkluduje Pan Prezes 
-— urządzenie „dnia piekarza” było celowe, wy- 
kazało bowiem, w jakich warunkach stolica wy- 
rabia, przewozi i sprzedaje pieczywo. Tak jak 
słusznie obywatele chcą wiedzieć, w jakich wa: 
runkach vdbywa się produkcja, tak cukiernicy 

piekarze mają prawo, by darzono zaufaniem 
ich trudną i odpowiedzialną pracę, 

Dobrze się stało — kończy Pan Prezes — że 
władze, które administracyjnie moza karać, wv- 
brały drogę współpracy i za to w imieniu Izby 
Rzemieślmiczej w Warszawie składa Zarządowi 
Miejskiemu podziękowanie. 

Starszy Cechu Piekarzy m. st. Warszawy i 
Prezes Slow. Właścicieli Piekarń R. P., Bronisław 
Magiera wyraził podziękowanie za podjętą ini- 
cjatywę i stwierdził, że piekarstwo stołeczne do- 
kłada wszelkich starań, ażeby podołać swemu 
trudnremu. zadaniu. Wysiłki piekarzy, mające 
na celu przeciwstawienie się spekulacji mąką i 
dostarczenie pieczywa konsumentom, są mie do- 
ceniane przez opinię publiczną. Niewspółmier- 
ne ceny mąki i chleba wymagają ofiar od pie- 
kurzy. Mówca kończy zapewnieniem, że piekar- 
stwo pracować będzie i nada! dla dobra państwa 
i społeczeństwa. 

Starszy Cechu Cukierników, Aleksander Pu- 
chalski wyraził Zarządowi Miejskiemu podzięko- 
wanie za podjętą akcję, stwierdzając, że droga 
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przeszkałania młodzieży i starszych w zasadach 
czystości i higieny, daje nie tylko widome rezul- 
taty ale i podnosi poziom kultury zawodowej. 

W imieniu Gechu Zrzeszonych Piekarzy dzię- 
kował Zarządowi Miejskiemu p. Blajmam, pod- 
nosząc znaczenie współpracy z władzami miej- 
skimi oraz znaczemie zorganizowanej akcji od- 
czytowej. 

Na zakończenie głos zabrał opiekun ubogich 
o. Anicet, kapucyn, który wyraził życzenie, by 
Warszawa była wzorem dla wszystkich w dostar- 
czeniu i biadokom chleba, który wzmacnia czło- 
wieka. 

Po przamówieniach Pana Wiceprezydent Oł- 
piński dokonał rozdania 26 dyplomów uczestni- 
ctwa, przedstawicielom poszczególnych okręgów. 
Dalsze 80 dyplomów wwęczą poszczególnym pie- 
karzom, biorącym udział w akcji „Poznajmy pie- 
karnie, z których spożywamy chleb*, lekarze o- 
kręgorwi. 


Z CECHU SZEWCÓW WARSZAWSKICH 


Dnia29 marca 1937 r. odbyło się Walme Ze- 
branie Sprawozdawczo - rachunkowe za 1 kwar- 
tał 1937 r. i wyborcze. Zarząd Cechu ukonstytu- 
ował się jak następuje: 

b. senator W. Dobrzyński — Starszy, J. Miro- 
nowicz — Podstarszy, J. Rafalski — Członek 
Zarządu, W. Rekwart — Członek Zarządu, S. 
Pietruszewski — Członek Zarządu, A. Wiliński— 
Członek Zarządu, J. Kotyński -— Członek Zarzą- 
du, L. Ługowski — Członek Zarządu, K. Wyżni- 


kiewtcz zastępca, F. Ciborski — zastępca, 
K. Filipczak — zastępca, J. Bocheński — zastęp- 
ca, M. Pomianowski — zastępca. Do Komsji 


Rewizyjnej: L. Komorowski, A. Wypyszyński, S. 
Sztajerwald, na zastępców: M. Kożźlieki i J. 
Płachta. Na chorążych: L. Komorowski, M. Ko- 
źlieki, S. Boruch, J. Wojtyrowski. 


Z Izby we Lwowie 
ŚWIĘTO MŁODZIEŻY RZEMIEŚLNICZEJ 


Dnia 11 kwietnia 1937 r. odbyło się we Lwo- 
wie staramiem Komitetu wyłonionego z pośród 
przedstawicieli chrześcijańskich cechów rze- 
mieślniczych i Izby Rzemieślniczej pod przewod- 
nictwem p. Gutterwila Jana — święcone dla mło- 


dzieży, rzemieślniczej uczęszczającej do szkół do- : 


kształcających we Lwowie. 


Uroczystość zaszczycili swą obecnością J. E. 


ks. biskup Baziak, przedstawiciełe: Kuratorium , 


O. S. L., Izby Rzemieślniczej, Izby Przemysłowo- 
Handlowej oraz wielu innych instytucji i stowa- 
rzyszeń gospodarczych i społecznych. 


Urooczyslość, w czasie której przedstawiciele 
starszego społeczeństwa w serdecznych słowach 
przemówili do zgromadzonej młodzieży, wywarła 
głębokie wrażenie na uczestnikach, 
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Walne Zgromadzenie Związku 
Rzem.Chrześcijan w Warszawie 


W dniu 12 kwietna 1937 r. odbyło się w loka- 
lu własnym zgromadzenie sprawozdawczo - bud- 
żetowe Związku. Zebramie zagaił prezes poseł 
A. Snopczyński stwierdzając, iż zwołane zostało 
zgodnie z par. 10 statutu Związku. Następnie 


prezes odczytat listę zmarłych członków 
Związku, prosząc o uczezenie ieh pamięci 


przez powstanie. 

Na przewodniczącego zebrania poproszono 
senjora Związku p. P. Nowickiego, na assesorów 
p. p. b. senatora W. Dobnzyńskiego, A. Pstrusiń- 
skiego, St. Cząpińskiego, J. Piszczatowskiego. 
na sekretarza B. Stryjewskiego. W dalszym cią- 
gu przewodniczący odczytał porządek obrad, któ- 
ry jednomyślnie przyjęto, poczym sekretarz ze- 
brania p. B. Stryjewski odczytał protokół z po- 
przedniego walnego zgromadzenia. Do proto- 
kółku mikl poprawek nie wniósł, przyjęło go 
więc do zatwierdzającej wiadomości. 

W mastępnym punkcie porządku dziennego 
skarbnik Związku p. Br. Weber zakomunikował 
zcbramym, iż wobec rozesłania do wszystkich 
członków związku sprawozdania drukowanego 
uważa szazegółowe sprawozdanie rachunkowe za 
zbyteczne, prosząc jedynie o kierowanie zapy- 
tań w razie jakichkołwiek wątpliwości, na które 
będzie odpowiadał w kolejności. 

W dyskusji zabierali głos p. p. W. Bartołd, 
Janiak, A. Młynarski i imni. Po udzieleniu wy- 
jaśnień przez skarbnika przewodniczący udzielił 
głosu p. F. Aniołowiczowi, który, jako przewod- 
niezący Komisji Rwizyjnej odczytał protokół tej- 
że Komisji, wnosząc o udzielenie zarządowi ab- 
solutorium z podziękowaniem. 

Ogólne oklaski były wyrazem uznania. Dyr. 
Związku p. J. Glapiński zrefrował ogólnie dzia- 
łalność Związku, Kół zawodowych istniejących 
przy związku oraz „Gazety Przemysłowo - Rze- 
anieślniczej' stwierdzając, iż ostatnio pismo to 
będące organem związku wybitnie podniosło za” 
równo swój poziom jak i nakład, godnie odzwier- 
ciadlając imteresy i potrzeby rzemiosła chrześci- 
Jańskiego w Polsce. 

Sprawozdanie nagrodzono oklaskami. Budżet 
Związku na 1937 r. zreferował skarbnik p. Br. 
Weber, który przedstawia się po stronie wpły- 
wów i rozchodów sumą zł. 126.113.48 gr. W tej 
sprawie zabierali głos p. p. Janiak, Wachniewski 
St. Czapiński i Bukowski. Wyjaśnień udzielał 
dyr. J. Glapiński oraz skarbnik Br. Weber. 

Po dyskusji budżet w preliminowanych su- 
mach jednomyślnie zatwierdzono. 

Z kolei sekretarz Związku p. E. Daab zrefe- 
rował sprawę członka Związku p. Szymona Je- 


druszka wnosząc o skreślenie go z listy członków 


Związku, a to na podstawie uchwały sądu kole- 
żeńskiego i Zarządu Związku powziętej w myśl 
$ 7 punktów 4 i 5 statutu Związku. 

Wniosek wykluczający jednomyślnie zatwier- 


dzomo. 
>k * 
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W dn. 10 maja pod przewodnictwem p. 
Edmunda Bernatowicza odbyło się zebranie 
wyborze jako druga część W. Zebrania. 

W uzupełniających wyborach do zarządu, 
ustępujący członkowie Zarządu pp: Bernato- 
wicz Edmund, Weber Bronisław, Piwnieki 
Julian, Borkowski Tomasz, Talikowski Tytus 
„zostali wybrani ponownie na następną ka- 
dencję. 

Na zastępców: Jaworski Feliks, 
szcwski Marceli, Borkowski Piotr, 
dowski Stefan, Michalski Władysław. 

Na członków Komisji Balotującej: Kio- 
sowicz Czesław, Więckowski Czesław Sli- 
wiński Ludwik, Różański Stanisław, Kar- 
lowicz Stanisław, Białek Stanisiaw, Brzozow- 
ski Leon, Królak Feliks, Konarzewski Leon, 
Lipiński Józef, Michalski Władysław, Nowak 
Józef, Staworzyński Roman, Zarzycki Jan, 
Kowalski Robert, Fajęcki Julian, Czapiński 
Ludomir, Sosnowski Bolesław, łuypaczewski 
Stanisław, Choiński Jan Henryk. 

Na członków Komsji Rewizyjnej: Stry- 
jewski Bronisław, Staszewski Kazimierz, 
Świątkowski Feliks,  Aniołowicz Feliks, 
Karłowicz Edmund. 

Jako zastępcy: Roguski Klemens, Strosz- 
najder Jan. 


Jani- 
Lewan- 


Na członków Sądu Koleżeńskiego: No- 
wieki Paweł,  Magnuski Palemon Mar- 


celi, Maciak Kazimierz, Mencel Antoni, Wild 
Jakób. 

Jako zastępcy: Domaradzki Stefan, Woj- 
ciechowski Wacław. 


UD 9 
Oświadczenie p. Prezesa Posła 
5 i à 

Antoniego Snopczynskiego 

Od dłuższego czasu pewien odłam prasy, do 
którego zaliczają się czasopisma A. B. C., Goniec 
Warszawski, Wieczór Warszawski, prowadzi o- 
żywioną kampanię pozornie w obronie rzemiosła, 
a faktycznie wymierzoną przeciwko mnie i prze- 
ciw instytucjom, do kierowania którymi zosta- 
łem powołany. 

Kampania ta w ostatnich dniach przybrała 
formę miewybrednych ataków, a nawet paszkwi- 
lów osobistych. Merytoryczne rozprawianie nad 
stawianymi mi zarzutami uważam za niemożli- 
we, gdyż forma, w jakiej te zarzuty zostały posta- 
wione, uwalnia mnie od publicznej dyskusji. 

Nie mogę również w tej kampanii dopatrzeć 
się troski autorów o interes publiczny, widzę na- 
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tomiast wyraźną akcję osobistą, która nie waha 
się przed usiłowaniem szkodzenia instytucjom 
publicznym, aby tą pośrednią drogą móc mnie 
atakować, maskując w ten sposób swoje animozje 
lub też chęć pomszczenia urojonych krzywd. 

Jedyną celową reakcją na tego rodzaju na- 
paści jest droga sądowa, to też przeciw wszyst- 
kim wymienionym  czasopismom  wyłoczyłem 
sprawy sądowe. 

Rozprawy sądowe, które do tego czasu się 
odbyły, kończyły się wyrokami skazującymi (np. 
wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 
22 ub. m. skazujący redaktora odpowiedzialnego 
„Gońca Warszawskiego p. Woroszyńskiego na 
miesiąc aresztu, a autora artykułu p. Mystkow- 
skiego na 3 miesiące aresztu). 

Antoni Snopczyński 
Poseł ma Sejm. 


Odznaczenia Panstwowe 


na piersiach rzemieślników 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej dekretem 
z 30 kwietnia b. r. nadał za zasługi na polu 
rozwoju Ligi Morskiej i Kolonjalnej Złoty Krzyż 
zasługi (po raz drugi) Władysławowi Szumań- 
skiemu, prezesowi Izby Rzemieślniczej w Wilnie. 

Brązowy Krzyż Zasługi poruz pierwszy za 
zasługi na polu pracy zawodowej otrzymali 
Zygmunt Marian Rajchert, masarz w Radzy- 
minie i Kazimierz Wojcieszkiewicz piekarz 
w Radzyminie. 


143 Rocznica Powstania Ludu 


Warszawy pod wodzą szewca 
©Pogo 0 o 
J. Kilińskiego 

W dniu18 kwietnia b. r. w kościele św. Jacka 
w Warsawie, odbyło się uroczyste nabożeństwo 
ku uczczeniu rocznicy powstania ludu Warsza- 
wy pod wodzą J. Kilińskiego. Nabożeństwo od- 
prawił ks. dr. Trzeciak, po czym w podniosłym 
przemówieniu, nawiązując do dawnych tradycji 
mieszczaństwa polskiego, zwrócił się do obesnyci: 
o popieranie chrześcijańskich placówek. Na na- 
bożeństwo przybyły niemal wszystkie cechy war- 
szawskie ze sztandarami. 

Po nabożeństwie udano się na Stary Dunaj 


pod dom, w którym mieszkał i  spiskował 
J. Kiliński W domu tym znajduje się 


wmurowana tablica pamiątkowa ku 
potomnym. 

INa placyku przed domem uformowały się 
poczty. sztandarowe cechów, gdzie przemówił 
prezes p. P. Nowicki, skreślając dzieje Lego domu, 
jak również znajdującego się naprzeciwko, do- 
mu Cechu Szewców Warszawskich, darowanego 
ongiś szewcom straganiarzom przez króla Jana 
Kazimierza. Z żywym zaimteresowaniem wysłu- 
chali wszyscy nieznanych sobie faktów historycz- 


pamięci 


nych. Następnie pochód udał się pod pomnik 
Jana Kilińskiego, gdzie złożono wieńce o bar- 
wach narodowych. Dalej;pochód udał się do lo- 
kalu Zw. Rzem. Chrz., gdzie odbyła się uro- 
się uroczysta akademia. 

Starszy Cechu Szewców Warszawskich b. se- 
mator Wł. Dobrzyński zagajając akademię popro- 
sił na przewodniczącego posła A. Snopczyńskie- 
go. Do prezydium zosłali zaproszeni p. p. St. 
Czapiński, A. Szmalenberg, Br. Weber, P. No- 
wicki, L. Kamiler i J. Domagała. 

O Janie Kilińskim. jako Wodzu i obywatelu 
dał szkic historyczny dyr. Związku p. J. Gla- 
piński, charakteryzując Jego pracę w poszcze- 
gólnych okresach życia. Długi i treściwie opra- 
cowany referat zapoznał zebranych o życiu boha- 
tera narodowego J. Kilińskiego, za co też pre- 
legenta nagrodzono rzęsistymi oklaskamż, 

Prezes P. Nowicki w pięknej formie, zapoznał 
obecnych z  charakterystycznymi przejawami 
ówczesnych czasów, w których żył i pracował 
dla Polski Jan Kiliński, oraz o roli Jego jaką od- 
grywał w życiu stolicy. Obecni z wielkim zain- 
teresowaniem wysłuchali nieznanych szerszemu 
ogółowi historycznych faktów, wyrażając swe po- 
dziękowamie za danie możności zapoznania się 
z nimi. 

Następnie p. J. Mironowiez mistrz szewceki 
podstarszy Cechu i członek Zarządu Zw. Rzem 
Chrz. ze swadą wypowiedział przez siebie uło- 
żony wiersz okolicznościowy ku czci J. Kil'ń- 
skiego, za co zebrani dziękowali mu hucznymi 
oklaskami. 

Na zakończenie Starszy Cechu p. Wł Do 
brzyński w serdecznych słowach podziękował 
wszystkim przybyłym na zaproszenie Cechu, pe- 
czym (przewodniczący poseł p. A. Snopczyńsk: 
zamknął akademie. 

Całość uroczystości stała na wysokim pozio- 
mie i wywarła na uczestnikach niezatarte 
wspomnienia. 


Poswięcenie lokalu Z. Rz. Ch. 


w Kole 


Dnia 25 b. m. odbyło się poświęcenie lokalu 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w Kole. Na 
podniosłą tę uroczystość przybyli wicestarosta, 
ks. kanonik, burmistrz miasta, delegat Izby Rze- 
mieślniczej oraz licznie zgromadzeni rzemieślni- 
cy i przedstawiciele kupiectwa chrześcijańskiego. 

Po poświęceniu odbyło się walne zebranie Ka- 
sy Bezprocentowych Pożyczek. Po wygłoszeniu 
podniosłego przemówienia, szereg osób ze szcze- 
rym entuzjazmem zadeklarowało swoje człon- 
kostwo w Kasie. 

Trzeba podkreślić fakt, że rzemiosło połączyło 
się z kupiectwem celem uzyskania większych mo- 
żliwości do intensywnej pracy na odcinku gospo- 
darczym i państwowym. 

Po zakończeniu zebrania uchwalono wysłać 
depeszę z wyrazami uznania i gotowością do 
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współpracy z Rządem do p. premiera Sławoj- 
Składkowskiego 

Po zebraniu Kasy Bezprocentowych Pożyczek 
odbyło się zebranie Zarządów Cechów Chrześci- 
jańskich, w których udział wzięli również dele- 
gat Izby i refereml przemysłowy Slarostwa. Po 
zrefęrowaniu sprawy reorganizacji Cechów przez 
delegata Izby i oświetlaniu slanowiska Starostwa 
przez referenta przemysłowego p. Bigdę, zebrani 
po dłuższej dyskusji postanowili na miejsce 11 
cechów A 5 cechów żywotnych, zdol- 
nych do wytężonej pracy dla dobra ogółu rze- 
miosła. 


Protest rzemiosła fotograficz- 
nego 


W dniu 13 kwietnia 1937 r. odbyło się 
w siedzibie Instytutu Naukowego Rzemieśl- 
niczego Im. Pierwszego Marszałka Polski 
Józeta Piłsudskiego w Warszawie, zebranie 
rzemieślników-fotogratów stolicy, na którym 
została m. inymi omówiona sprawa t. zw. Wy- 
kańczalni przy sklepach z materiałami foto- 
graficznymi. 

Zapadła rezolucja treści następującej: 

Zebrani w dniu 13 kwietnia 1957 przedsta- 


wiciele rzemiosia fotograficznego stolicy 
w imieniu calego zawodu fotograficznego 
Rzeczypospolitej Polskiej, wyrażają protest 


przeciwko wnicskowi Związku Izb Przemy- 
słowo-Handlowych złożonemu w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu o uznanie t. zw. 
wykańczalni przy sklepach z materiałami fo- 
tograficznymi oraz drogeriami za przemysł 
wolny. 


Czynności wykonywane przez „wykań- 
czalnie* sklepowe stanowią integralną część 


rzemiosła fotograficznego, a zatym właścicie- 
le takich zakładów (sklepów), zamierzający 
wykonywać czynności wchodzące w zakres 
rzemiosła fotograficznego, powinni posiadać 
karty rzemieślnicze na fotografowanie. 

Wobec powyższego zebrani przedstawicie- 
le rzemiosła fotograficznego stolicy proszą 
usilnie «Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
o utrzymanie w mocy okólników ministeria|- 
nych, które regulują omawianą sprawę w spo- 
sób zgodny z potrzebami życia i duchem prze- 
pisów prawa przemysłowego. 


Po Targach Poznańskich Targi 
Gdynskie 


Już niedługo, bo niespełna za 6 tygodni, 
zostaną otwarte Targi Gdyńskie, które trwać 
będą od 20 czerwca do 4 lipca rb. Nosząc cha- 
rakter Targów ogólno krajowych, stanowią 
one przy tym centralny punkt zborny dla ku- 


piectwa pomorskiego, znajdującego na Tar- 
gach Gdyńskich przegląd ostatnich zdobyczy 
techniki produkeji polskiej. W pierwszym 
rzędzie odnosi się to do Gdyńskich licznych 
nabywców wśród sfer zanteresowanych w bu- 
downictwie gdyńskim i na Pomorzu. W roku 
obecnym, w związku z dalszym inwestowa- 
niem Gdyni i Pomorza, idącym w kierunku 
zastosowania w budownictwie najnowszych 
zdobyczy techniki budowlanej, firmy, które 
przedstawią na Targach najbardziej zmoder- 
nizowaną padofcje. będą miały zbyt zapew- 
niony. Drugim nie mniej ważnym działem, 
mającym wielkie widoki powodzenia, będzie 
dział budowy dróg, ponieważ Targi Gdyńskie 
zostaną zwiedzone "przez kierowników robót 
drogowych w województwie pomorskim, co w 
łączności z rozbudową ulie Gdyni da firmom 
wystawiającym bezpośrednio konkretne rezul- 
taty. 
Rozbudowa sieci drogowej w województwie 


pomorskim, w połączeniu z coraz większym 
uhandlowieniem Gdyni stwarza wyjątkowo 


dogodne warunki do zmotoryzowania wybrze- 
ża; dział motoryzacji na Targach Gdyńskich 
ułatwi gdyńskim i pomorskim sferom gospo- 
darezym zaopatrywanie się w odpowiednie 
wozy, drogą bezpośredniego porównania róż- 
nych typów i marek nowoczesnych samocho- 
dów. 

Największą jednak atrakcją będzie nie- 
wątpliwie dział ekspansji morskiej, który, nie- 
zależnie od wielu cickawych eksponatów sze- 
regu firm eksportowych, przedstawi pokaz 
wzorowych opakowań eksportowych, zarówno 
transportowo-morskich, jak i do sprzedaży de- 
talicznej, z uwzględnieniem wymagań odnoś- 
nych ośrodków odbiorczych. 


Będzie to dział specjalnie ważny dla tych 
eksporterów, którym sprawiało trudność bez- 
pośrednie dotarcie do odbiorcy i zebranie ma- 
teriałów informacyjnych w tym względzie, a 
których tym sposobem zastępują Targi Gdyń- 
skie. 


Targi Przemysłowe w Szeged 
na Węgrzech 


W dniach od 26-V do 6-VI br. odbędą się 
w Szeged, największym, prowincjonalnym 
mieście Weg sier, targi przemysłowe, reprezentu- 
jące głównie przemysł chałupniczy i domowy, 
którego Szeged jest siedliskiem. Wystawiane 
wytwory są nieraz wysokiej wartości technicz- 
nej i artystycznej. Ze względu na zgrupowanie 
głównie przemysłu i sztuki ludowej węgierskiej, 
Targi w Szeged mają charakter oryginalny. 


Byłoby pożądane zorganizowanie, przez 
związki i stowarzyszenia rzemieślnicze, wycie- 


czdk na targi szegedyńskie. Koleje węgierskie 
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przewidują 50% zniżkę kolejową dla uczestni- 
ków Targów. 


W razie zorganizowania większej zbiorowej 
wycieczki, bliższych informacji udzieli Biuro 
Organiz. — Handl. Związku lzb Rzemieślni- 


czych, Warszawa, ul. Królewska 28. 


Wycieczka Związku Rzemiesl- 
ników Chrześcijan do Paryza 


Cena wycieczki Warszawa — Berlin — Bruk. 
sela — Lens — Paryż — Boulogne i z powrotem 
stalkiem do Gdyni wynosi zł. 455 i obejmuje: 
przejazdy kolejowe III klasy, przewożenie uczest- 
ników wycieczki autokarami do hotełu i z po- 
wrotem wraz z bagażem ręcznym, zwiedzanie au- 
tokarem wg. programu, bilety wstępów do zwie- 
dzanych gmachów, muzeów, honorarium prze- 
wodnika, władającego językiem polskim, 10 
przejazdów metrem w czasie pobytu w Paryżu, 
wszelkie napiwki dła służby hotelowej i restau- 

racyjnej oraz cenę [paszportu zbiorowego wraz 
z wizami: niemiecką, belgijską i francuską. 

Należy dodać, że uczestnicy wycieczki mają 
zagwaramtowane hotele II kat. Posiłki będą na- 
stępujące: na śniadanie: kawa, herbata lub mle- 
ko, 3 bułki z masłem, na obiad: przekąski (sałata 
z kartofli, buraków, selery, wędlina, rybki), d danie 
mięsne, jarzyny, ser, lub owoce, ówierć butelki 
wina, kolacja: zupa, ryba, danie mięsne, słod- 
kie. À i 

Program wycieczki jest następujący: 

Dzień 1. (22. VIL) czwartek 21,50 odjazd z 
Warszawy. 

Dzień 2. (23. VIL) piątek 5,15 wyjazd z Po- 
znania; 6,15 Zbąszyń granica; 9,00 przyjazd do 
Berlina; transfer do hotelu, śniadanie; zwiedza- 
nie miasta autocarem, obiad, kolacja mocleg. 

Dzień 3. (24.VII.) sobota -— śniadanie, tran- 
ster, odjazd do Brukselii, obiad w wag. restaur., 
kolacja w wag. restaur.; godz. wiecz. Bruksela 
przyjazd, transfer, nocleg. 

Dzień 4. (25. VIIL) niedziela — 6,00 śniadanie, 
7,00 — 9,00 zwiedzanie Brulkseli, transfer na 
dworzec; 9,30 odjazd do Lens; 12, 30 przyjazd 
do Lens; transfer, uroczystości z emigr. pol., 
obiad, zwiedzanie pobojowisk, kolacja, transfer, 
na noc przyjazd do Paryża, transfer, nocleg. 

Dzień 5. (26.VIL.) poniedziałek -— Paryż, po- 
był en pension, zwiedzanie cały dzień autocarem. 

Dzień 6. (27. VII) wtorek —— Paryż, pobyt en 
pension, całodzienne zwiedzanie Wystawy. 

Dzień 7. (28.VI1.) środa — Paryż, pobyt en 
pension, całodzienne zwiedzanie Wystawy. 

Dzień 8. (29. VII.) czwartek — Paryż, pobyt 
en pension, przed poł. zwiedzanie Louvre'u, po 
poł. wolne. 

9. (30. VIL) sobota — Paryż, pobyt en pen- 
sion, dzień wolny. 

Dzień 11. (1. VIII) niedziela 
en pension, dzień wolny. 


Paryż pobyt 


Dzień 12. (2.VIII) poniedz. — Paryż, śniada- 
nie, w godz. rannych odjazd do Boulogne, trans- 
fer, obiad, kolacja, transfer na statek. 

Dzień 13. (3. VIN) wtorek — na morzu, na 
statku „Pułaski. 

Dzień 14. (4. VIII) środa — na morzu na 
statku „Pułaski. 

Dzień 15. (5. VIM) czwartek — przyjazd do 
Gdyni. 

Wszełkich informacji w sprawie wycieczki 
udziela Związek Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie, Miodowa 14. 


PRZEGLĄD PRASY 


Biuletyn Informacyjny M. R. w Kielcach 
zamieszcza ciekawe uwagi w sprawie zwal- 
czania nielegalnego uboju. zwierząt, dalej kro- 
nikę rzemieślniczą z terenu izby oraz bogaty 
dział informacyjny. 

Biuletyn I. R. w Lublinie w przejrzystej for- 
mie daje przegląd z najważniejszych zaintereso- 
wań rzemieślników na tamtejszym terenie. Ob- 
fite wiadomości bieżące zamykają numer kwiet- 
niowy. 

Gazeta Przemysłowo - Rzemieślnicza (Nr. 8) 
podaje na wstępie „wspomnienie o dniu 19 kwie- 
tnia 1936 r.“ pióra Pawła Nowickiego, następnie 
„Doniosłe zadania stanu rzemieślniczego, poga- 
dankę, którą wygłosił p. J. M. Taylor. Z innych 
artykułów: „O wykorzystanie kredytów małopol- 
skiego funduszu przemysłowego, oświadczenie 
oi pos . Snopezyńskiego, Dzień piekarza 

w stolicy, Z życia organizacji, oraz Komunikaty 
— dopełniają numer. 

Gazeta Przemysłu Rzeźnickiego (Nr. 48) arty- 
kul wstępny poświęca otwarciu ogólno”polskich 
Targów Rzemiosła w ramach Targów Między- 
narodowych w Poznaniu. Autor podkreśla, że 
Targi „wskażą naocznie konsumentom różnicę 
między wyrobem fachowego rzemiosła a wyro- 
bami falangi różnego autoramentu niefachow- 
ców*. Targi staną się za tym propagatorem 
fachowości. 

Głos Rzemieślnika, tygodnik ogólno - branżo- 
wy z maja r. b. rozpoczyna artykułem „Wysiłki 
o lepsze jutro“ — Artyłuy, WŁ. Zakrzewskiego o 
udziale rzemiosła w Targach Poznańskich, Po- 
radnik dla samodzielnego rzemieślnika, fn for- 
mator oraz Komunikaty dopełniają numer. 

Kominiarz Polski. Komitet redakcyjny wy- 
puszczając ten pierwszy numer wypowiada swo- 
je credo: „że chce stworzyć własmy i mocny 
organ zawodowy, który ma być obrońcą i wyra- 
ziecelem dążeń na zewnątrz z jednej strony, 
a z drugiej „informatorem rzeczowym i bez- 
stronnym w Sprawach zawodowych, oraz 
spójnią łączącą kominiarstwo polskie w imię 
wspólnego dobra zawodu”. 

Ze swej strony nowemu miesięcznikowi ży- 
czymy urzeczywisłtnienia tych dążeń. 
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Kpuiec polski we Francji. P. Rokosz Jan, 
prezes Związku Kupców i Rzemieślników poł- 
skich we Francji w artykule wstępnym porusza 
pewne problemy, które powimny przyoblec real- 
my kształt w czasie V-go W. Zjazdu Delegatów 
między innymi zwraca uwagę, że: 

Sprawy handlowe wymagają szczegółowego 
omówienia na Zjeździe w celu doprowadzenia w 
jak najkrótszym czasie de uruchomienia „Cen- 
trali Handlowej“, która winna stać się właściwą 
reprezentacją handlu importotwo - eksportowego 
kupiectwa polskiego na emigracji z Polską. Myśl 
ta niezupetnie jeszcze przenika do świadomoś- 
ci wszystkich członków. Piąty Walny 
Zjazd, zastanawiając się nad tymi zagad- 
nieniami, przyspieszy definitywnie zalatwic- 
nie sprawy i da impuls Okręgom do szybkiej 
realizacji, jako etap następny dążeń naszego 
Związku. Został. nawiązany kontakt z Ban- 
kiem P. K. O. w Paryżu i Centralą w War- 
szawie; który w zrozumieniu inteneyj i za- 
mierzeń Związku inicjatywę powołania do 
życia Spółki Handlowej popiera, a nawet 
prawdopodobnie weźmie udział finansowy. — 
Kupiectwo polskie we Francji, mając tak 
potężny atut w ręku, winno wykazać zain- 
teresowanie przez wykupienie przez wszyst- 
kich ezonków, jak największej ilości udziałów 
Centrali Handlowej, która mieć będzie dla 
Związku ogromne znaczenie. 

— Artykuły: Rzut wspomnień na 6-let- 
ni okres pracy związkowej, Renesans 
rzemiosła, „Podstawą rozwoju gospodarczego 
musi być szkolnictwo zawodowe, oraz „Kąci- 
ki* branżowe składają się na interesującą 
całość — kwietniowego numeru. 

Młody Zawodowiec, jak zawsze w doskonałej 
redakcji przynosi swoim młodym czytelnikom 
w łatwej i barwnej formie podane artykul:ki 
fachowe z-różnych dziedzin zawodowych. Spra- 
wozdanie z uroczystości, krótkie opowiadania 
nowiny techniczne it. p. składają się na całość 
interesującego pisemka, to też rozporządze- 
niem Ministerstwa W. R. i O. P. „Młody Za- 
wodowiec' uznany został za pismo dozwolone 
do użytku młodzieży szkół zawodowych dok- 
ształcających, gimnazjów zawodowych, ogól- 
nokształcących oraz starszych klas szkół pow- 


szechnych. 
Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO 


W ostatnich dniach ukazała się książka 
Dra Herberta Sanda dyrektora Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Łodzi p. t. „Chałup- 
nictwo i jego związek z przemysłem, rzemio- 
slem oraz bezrobociem“. Wśród ubogiej lite- 
ratury poświęconej sprawie chalupnictwa 


< 


INA, 


z uznaniem powitać należy każdą prasę dorzu- 
ająacą nowe przyczynki do tej tak obecnie ak- 
tualnej sprawy. Tym bardziej jest ona na eza- 


sie, że sprawą chałupnictwa interesuje się o- 
beenie Ministerstwo Przemysiu 1 Handla 
1 Ministerstwo opieki Społecznej oraz Samo- 
rządy Gospodarcze. Odkładając blższe omó- 
wienie książki p. D-ra H. Sanda, zawierającej 
wiele cennego materialu do najbliższego nu- 
meru „Rzemiosła“ sygnalizujemy tymczasem 
jej ukazanie się. 

Praca wydana została z zasiłku lzby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Łodzi. Skład glówny 
w Księgarni Dzieł Prawniczych i Ekonomicz- 


nych. Warszawa, Plac Napoleona 1. Cena 
zł. 2.60. 

Skrzynka pocztowa 
Cech Rzemieślników Chrześcijan w Radzyniu 
Podłaskim. 


Na zapytanie jakie godło umieścić w pieczęci 
okrągłej Cechu komuniku jemy, że przepisy praw- 
ne dotyczące cechów nie zawierają w lym kie- 
runku żadnych wskazań, natomiast wzbronione 
jest używanie przez osoby i instytucje prywatne 
pieczęci z orłem państwowym. Naszym zdaniem 
godło cechu, który jednoczy wszystkie rzemiosła 
może się składać bądź z kombinacji godeł facho- 
wych, bądź też z symbolów pracy rzemieślniczej 
i wzajemnej łączności. Projekt takiego godła 
wykona każdy należycie uzdolnony w swoim za- 
wodzie grawer. Jeśli rzemieślników - grawerów 
na miejscu nie ma, radzimy porozumieć się z fir- 
mami warszawskimi. 
>ani Cecylia Janota we Lwowie: 

Jeśli posiada Pani kartę rzemieśluiczą na 
prowadzenie rzemiosła „rzeźnictwo i wyrąb mię- 
sa“ ma Pani tym samym uprawnienie do prowa- 
dzenia smaoistnie, powyższego przemysłu i nie 
dotyczą osoby Pani zakazy, zawarte w rozporzą- 
dzeniu Ministra Opieki Społecznej z dnia 3 paź- 
dziemika 1935 r. o robotach wzbronionych mło- 
docianym i kobietom (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 
484), w myśl których wzbronione jest wykony- 
wanie przez kobiety robót w rzeźniach przy ubo- 
ju bydła i nierogacizny. 

Zakazy, zawarte w wymienionych rozporzą- 
dzeniach regulują tyłko kwestie zatrudmiania ro- 
botników przez samoistnych przemysłowców, na- 
tomiast mie odnoszą się do prac wykonywanych 
przez mich samych. 

P. D. Nadel w Białymstoku: 

Zastrzeżenie umowy, że wierzytelność ma 
być zapłacona w pieniądzach zagranicznych jest 
z samego prawa uważane za nieistniejące, jeśli 
w ierzytelność płatna jest na obszarze Pań- 
aa Polskiego. 

>, Piotr Kotarba w Radomiu. 

Zarówno Starszy i podstarszy, jak i pozostal: 
członkowie zarządu cechu pełnią swoje czynno- 
ści bezpłatnie. Wszelkie umowy co do ewentu- 
alnego wynagrodzenia za spełnianie powyższycu 
czynności są nieważne. 
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Pośrednictwo Pracy 


Piergies Jan, lat 17, zam. w Krakowie ul. 
Rzeźnieza L. 29 prosi o przyjęcie do warsztatu 
na praktykę w zawodzie metalowym. 

Tutaj Adolf, lat 20, po odbyciu trzechletniej 
praktyki w warsztacie stolarskim (specjalista w 
wyrobie nart) prosi o pracę za skromnym wyna- 
grodzeniem. 

Tutaj Józef, łat 18, prosi o przyjęcie do prak- 
tyki w krawiectwie lub wędliniarstwie. 

Iiwentualne zgłoszenia przyjmuje Biuro Or- 
ganizacyjno - Handlowe Izby Rzemieślniczej w 
Krakowie, uł. Św. Anny L. 9 


POTRZEBNY CZELADNIK 


Zakład Zegarmistrzowski p. Jurewicza Witol- 
da w Wilnie przyjmie czeladnika zegarmistrzow- 
skiego. 

Kandydat musi być wyznania chrześcijańskie- 
go, bezwzględnie uczciwy i dobry fachowiec 
drobnych robót zegarmistrzowskich. Wynagro- 
dzenie 200 zł. miesięcznie. 

Oferty wraz z dokładnym wskazamiem do- 
tychczasowych miejsc pracy wraz z odpisami za- 
świadczeń należy kierować na adres: Ju- 
rewicz Witold —- Wilno, ul. Mickiewicza 4. 

UNIEWAŻNIENIA ŚWIADECTW. 
Unieważnia się świadectwo czeladnicze 
na nazwisko Franciszek Ficek, ur. 17. L 


1904 r. w  Jaszczurowej pow. Wadowi- 
ce woj. Krakowskie. Swiadectwo to zosta- 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


członków Pożyczkowej Kasy Rzemieślniczej, Spółdz. 
z ogr. odp. w Katowicach odbędzie się dnia 
25 maja 1937 r. o godz. 17 w sali Izby Rzemieślniczej 
w Katowicach 
Porządek obrad: 
1) Zagajenie 
2) Odczytanie protokółu z osłalniego Waln. Zgrom. 
3) Protokół z ostatniej rewizji Związku Rewizylnego 
4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1936 r. 
5) Udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej pokwi- 
towania za 1936 r. 
6) Uchwalenie budżetu na 1937 r. 
7) Wybór 3-ch członków do Rady Nadzorczej 
8) Przyjęcie nowego słatutu 
9) Zatwierdzenie regulaminów dla Rady Nadz. i Ko- 
misji Rew. 
10) Oznaczenie granie najwyższego kredylu, jaki mo- 
że być udzielony jednemu członkowi 
11) Wolne wnioski 


Sprawozdanie i bilans za 1936 r. wyłożone są w lokalu 
Spółdzielni. 

W razie braku kompletu, przewidzianego słatutem $ 18 
odbędzie się to samo Walne Z romadzenie, tego samego 
dnia i w tym samym lokalu BRE MEJ 1t-ej bez względu na 
ilość obecnych członków. 

Zarząd 


Katowice, dnia 24 kwietnia 1937 r. 


lo wydane przez Cech Piekarzy w Chrzano 
wie dnia 20 I. 1926 r. 


Unieważnia się dyplom wydany w r. 1928 
na nazwisko Władysława Nowickiego, kotla- 
rza miedzianego, zamieszkałego w W-wie 
przy ul. Łuekiej 8 m. 12. 


Unieważnia się dyplom czeladniczy, wyda- 
ny przez Cech Zdunów w m. Kole w roku 1900 
na imię Kurdy Józefa. Dyplom ten spalił się 
podczas pożaru m. Kalisza w roku 1914. 


Unieważnia się zagubione świadectwo eze- 
ladnicze dla zawodu kowalskiego na nazwi- 
sko Aloizego Grima zamieszkałego w Skrbens- 
ko-Gołkowicach, pow. Rybnik. 


KURSY DLA MULARZY iCIEŚLI 


Instytut Naukowy Rzemieślniczy im. Józefa Pił- 

sudskiego organizuje dwa kursy dokształcające 

zawodowe dla kandytatów do egzaminu mistrzow- 

skiego w rzemiośle mularskim I cieslelskim, 

posiadających kartę rzemieślniczą i sześcioletnią 
praktykę zawodową. 

W charakterze wolnych słuchaczów mogą być 
przyjęte osoby mające świadectwo czeladnicze 
lub conajmniej 10 lat pracy zawodowej. 
Wykłady odbywać się będą w godzinach wieczo- 
rowych, od g. 19 do 22; początek kursu d. 1 czer- 
wca, zakończenie — około l0 listopada r. b. 
Opłata za kurs wynosi 160 zł., wpisowe — 15 zł. 
Zapisy przyjmowane są do d. 25 b. m. Bliższe 
informacje otrzymać można w biurze Instytutu, 
ul- Chmielna 52, tel. 6.73-38 w godz. 8 — 15. 


KURSY KROJU UBRAŃ 
MĘSKICH w WARSZAWIE 


ALEKSANDER KONIECZNY 


Warszawa, Bielańska 2. Plac Teatralny. 
Telefon 5-94-95 

System własny nagrodzony 

srebrnym medalem na PWK 

listem pochwalnym Pana Mi- 

nistra Przemysłu i Handlu, Złotym medalem pizez 

Izbę Rzemieślniczą w Warszawie i medalem zło- 

tym przez Związek lzb Rzemieślniczych R. P. 
Autor podręczników 

kroju męskiego „Szkoła kroju" (cena 15—) 

i kroju damsk. „Nauka kroju damskiego” (14,—) 


Prenumerata: Kwartalnie zł. 2., półrocznie zł. 4 rocznie zł, 8 


Ceny ogłoszeń: cała strona — zł. 250, 1/2 — zł. 130, 


1/4 — zł. 70. W tekście 250/0 drożej. Unieważnienie 


świadectw zł. 1.50 


Wydawca: Związek: Izb Ramid R. P. 


Po Julian Strawa 


Druk. „Zgodać J. Klimczak i S- A Zielna 47 Tel. 619- 57. 


